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Pierwsza Uroczysta akademia Dzień 
Górnika li BARBURKA 11 

łęczyckich 
·gó·rników 

w Stalinogrodzie 
3 grudnia wieczorem w największej na Sląsku sali w Hali Parkowej w Stallno­

Jrodzle uroczysta akademia z okazji Dnia Górnika zgromadziła przeszło 3,5. tys. 
górników delegowanych pruz załogi wszystkich naszych kopalń i zakładów górni­
czych. 

w Poznańskiem 

i Krakowskiem 
Dh f Ppsieqo 7.RotJ11łrz•'ni11 min~t 

Korzystniejsze ceny 
vv skupie 

nadwyżek żf wca 
Prezydium Rządu podjęło nchwalę w spra.wle 

dodatkowych środków dla r01.,voju hodowli by­
dła roga.tego I trzody chlewnej. 

W celu dopomożenia rolnictwu w dalszym sy­
stematycznym rozwijaniu hodowl: i podnosze­
niu produkcji rolnej przez zwiększenie w gos­
podarstwach chłopskich ilo~i i polepszenia ja­
kości bydła i trwdy wprowadza się od 5 grud­
nia br. nowe, bardziej korzystne ceny sknpn 
nadwyżek żywca wołowego t wieprzowego z do­
staw ponadobowiązkowych. dost&rczaner;o przez 
chłopów, zwłaszcza. na podstawie umów kon­
h'aktacyjnych. 

Uchwala przewiduje równocześnie rozszerze­
nie opieki sanitarno - weterynaryjnej nad In­
wentarzem żywym w gospodarslwach chłop­

skich, zwiększenie pomocy instrukcyjnej w r>&­
cjonalnym wykorzystaniu pasz znaJdu.Jących się 
w tych gospodarstwach oraz usprawnienie ob­
sługi dostawców zwierząt. 

Ilości żywca. Jakie trze- ..------------­
ba będzie zakupić dla na­
leżytego zaopatrzenia ludności 
miejskiej, musza. byli zwięk­
szone. Wymaga to wykorzy­
stania wszelkich rezerw pa­
szowych w gospodarstwach 
rolnych dla powiększenia ilo­
ści i jakości inwentarza. 

Opłacalność hodowli w ca­
łym kraju podnoszą nowe, 
bardziej korzystne ceny, jakie 
będą płacone od 5 bm. za po­
nadobowiązkowe dostawy ży­
wca. 

Podlrre§llc! naleiy, te do­
łycbczaBOwe ceny delalic1meJ 
aprzeduy mięsa l prnt wo· 
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,_I Z pob,tu ł, 

I i g~~::~~~awa I 
~ w Burmie i 
j Dnia 3 crudnla w 1odzl- l 
; narh porannych Bulunin I ; 
; Chruszc•ow udali się samo- ; 
! lotem du stanu Szan polożn· i 
i neco we wschodniej części ~ 
i Burmy. Samolot wyl,d<>wal w : 
~ Hebo - mle,ele polotonym ~ 
: o 35 km od stolicy stanu : 
i Szan Taund:iinu (Taungui). i 
l W malowniczej eześrl Bur- l 

rów rnięsnycb prus aparat u- r my goście radzieccy zwiedzi- ; 
spolecznlony pozostaDlł bez i 11 zaane ze 1wqo piękna je- g 
smlan. j ; zloro lnie. ~ 
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Wczoraj liczni górnicy zaglębia lęczyckiego otrzymali Zlo­
te, Srebrne l Rrqzowe Krzyże Zasluqi. 

NA ZDJĘCIU: wręczenia odznacze1I państwowych dokonu­
ie wiceprzewodniczqc11 Woj. RN w Łod;d, tow. Bro11iarcz11k. 

Radośnie obcbodzlll wczoraj swe święto górnicy najmłod­
szego w Polsce - zagłębia łęczyckiego. Kopalnie rud żela.za 
przybrały odświętny wyrląd. Na szybaeh powiewały czer­
wone fiagL 

Na łęczyckiej ziemi górnicy 
zadomowili się już na dobre. 
Wydarli oni legendarnemu Bo­
rucie jego skarby, stwor.zyll 
nowy, wielki ośrodek rudo­
nośny, który w poważnej 
mien.e uzupetnl potrzeby na­
szyci) hut i zwiększy nasz po­
tencja I gospodarczy. 

Obszerna sala sZkoły peda­
gogicznej w Łęczycy ledwie 
mogla pomieścić górników i 
ich rodziny. Przyszli tutaj w 

pochodzie, z orkiestrą i sztan­
darami. 

W uroczystej akademii u­
dr.lał m. in. wzięli: sekretarz 
KW PZPR, tow. Miśkiewicz, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Woj. RN, low. Broolar­
czyk, sekretarz WRZZ, tow. 
Szulak I dyrektor Centralnego 
Zarządu Budownictwa Kopalń 
Rud Żelaznych, tow. Peters. 

Referat mówiący o osiąg­

nięciach I brakach nowego 
zagłębia wygłosił dyrektor 
naczelny kopalni łęczyckich, 

j W prezydium zaslt~dll m. 
in. gorąco witani towarzysze 
Aleksander ZAWADZKI I 
Józl'f CYRANKIEWICZ. 
Akademię otwiera przewo<l­

nicząry ·zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górni­
ków - Wit Hanke. Serdecznie 
wilany przet 7.ebran~Th zabie­
ra glo~ tow. Zawadzki. 

(T!'k~t przt·mow1cnia potll\­
jcmy na str. 21. 
Nn<tępn1e przemawia wicP-

1 prezes Rady Ministrów i mi-

l nister Gńrni<'lwa WęgloWt'J!O 
- Piotr JarOS7.t'\Vlcz. 

(Skrót przemówienia pndaJt'­
my na sir. 2). 

Pozdrowienia dla polskich 
górników prz!'kazują wśród 
wi~ll<irh owacji: mlni~ler 

, Przemysln Węglowego Zl';Rff 
- Zademitlko, prtewodnlc74ry 
delegacji górników hr:vt:v jsk lrh 

Soulhall. pr7.edstawi<'lel 
górpików rranrnskich - Sel­
ne, gr\rników NRD - lhlau I 
górników CSR - Teper. 

. , 
: Delegacja ZSP !' i u towarzysza 

~ Bieruta , 
I J sekretarz KC PZPR llo· ł 
ł lesław Bieru& przyjął dele- ł 
: gację Zrzeszenia .Sturh>ntów I 

Polskich. W rozmowie ł 
: przedst.awlciele ZSP poru-~ 
ł szyli szereg zagadnień do• I 
ł tyczących systemu nauci:a• ~ 
Inia na wyższych uczelniach~ 
I oraz warunków bytowych \' 
I działalności kulturalnl!j ł1 I mlodzieżv akademickiej Na 
I czele delegacji młodzieży~ 
#Stal przewodniczący Rady 
; Naczelnej ZSP Rysurd ~ 
ł Majchrzak. 1 

Po roku l1·udnei pracy 
tow. Głowicki. • 

w Imieniu KC i KW PZPR I 
sekretarz KW, tow. Miśkie­
wicz, przekaza.ł Źałodze ser• 
deczoe życzenia z okazji „Dnia 
Górnika'._ 

ł W spotkaniu uczestniczy- ł 
ł 11: sekretarz KC PZPR - I 
I Jerzy Morawski, minister ł 
ł Szkolnictwa Wyższego - ł 
ł Adam Rapacki, minlstl!r ł 
ł Kultury 1 Sztuki - Włodzl- ł 
ł mierz Sokorskl. kierownik ł 
ł Wydz. Kultury I Nauki KC ł 
#PZPR - Stefan Żółkiewski. • 
'""'"'""._.~~~ ............ 

Tradycyjną „BMbnrkę" ob· 
chodzili uroczyście górnicy 

Przewodniczący akademii mozaikę. Deszcz bia.lych, czer- kopalni węgla brunatnego w 
ndczytuje następnie listę na1- •voriyeh, zielonych, scledyno- Koninie. 
<'fiarniejszych górników. kto- wych, nichleskich l różowych Główne uroczystośrl odbyły 
rym Rada Państwa nadała wv· l-1klł'r nłożyl się w pewnym się w niedzielę, zalnanguro­
sokie odznaczenia. Towarzv~, n•llmt'ncle w olbrzymi na1>i• wała. je akademia, na któreJ 
Zawadzki wręcza ndznaczen1a „D:i:leń Górnika". "lad tym w podsumowano osiągnięcia. ko· 

Ordt'r „Sztandar Pracy" I rlul:ym ezerwonym kole można palni. 
klasy otrzymuje Julian W()J. b:do :i:obaczyć dwa skr'l.y7o- Dzień Górnika obchodzono 
CTK, rębacz przodowy koµ wane zielone młotki górnicze. także w kopalni soli w W;ap~ 

„P<~~~o:;;~"· „Sztandar l'raey" * * * nie, pow. :ąg:°wi!c. 
11 klasy udekorowani zostali: Gómiry ko~alni „General Radośnie obchodziły 5 wedo-
Władyslaw KASZA - nadgór- 7.a.wadzk!" goscill . 4 bm. n~ roczne święto załogi kopalni 
nlk kop. „Gen. Zawadzkl", do~nczn~J ~kadcm(I z okazji I krakowskiego zagłębia węgło· 
Cze•law RUSZER - ręb:wz Dma Gnrmka swego dawnego r wego, które na przestrzeni 0 • 

kop .. ,Zabr7e-Wschód". Alfre<l · t<>warzi·n~ prac:v - członka. I statnich 10 lat 4-krotnie zwię· 
SKOWRONF.K dvrPktor Biura Pol!tycznetto KC PZP~. kszyly swe wydobycie węgła. 
kop. „Biel:izowice", Piotr przewo1lnwząrego _!ta<l:v P~n- j Dorobek górniczych zalóg 
WRÓBF:L - rębacz kop. „sta- •twa Aleksandra Zawadzkie- podsumowany został na uro­
l ' nogród". go. czystych akademiach, które 
Krzyż Oficerski Orderu Od-..------------- 1 przed południem 4 bm . . odby-

rodzenla Polski otrzymał Frnn- 1 ly się we wszystkich kopal-
J·s k SCHNF.IDER b .!'''''''''''"""''''''''''"'''''''!'''''''''''''''''''" " ze - - · - rę ac~ ; 11 " • / niach. Na akademiach , obok 

kop. „Ludwik". =.; J JIZIS w numf'rvhe: wysokie!) odznaczeń państwo-
Krzyż Kawall'rskl Ordern wych, gćtn;cy otrzymali wiele 

Odrodzenia Polski przyznano l Pakt bagdadzki - filia nagród pienięZnych I rzeczo-
Andr7ejowi TORCE - dyrek- ~:, NATO - str. 2. wych. 
torowi kop. „Paweł". * * • Legitymacja partyjna 

Na podstawie postanowień '==,,_i': _ str. 3, Obok swych towarzyszy pra-
Kąrtv Górniczej tytuł Zaslu- cy z przemysłu węglowego u-
żom•110 Górnika Polski l.ndo- Z nerspekływy minionego roczysc1e obchodziły D:t;iez\ 
Wl'J - otrzymnło 13 górników. roku - str. 3. Górnika załogi jednych z naj-
Nastęvnie wiceprezes Rady Czwarta premiera _ str. 3, E starszych w Europie kopalni 

Ministrów. minister Górnictwa i.„.„.„„„ ... „.„„„„„„.„„„„.„„„„ ... „„„; soli w Bochni I Wiellczce. 
\Vęglnwego Piotr Jaroswwicz, 
w4ród gorąc.vrh owacji sali 
wrt;l'7.a dote ugarkl jubilatom 
pracy aórniczl'j. 

W czękt artystycznej akade­
mii wy•tąpil Pań~twowy Ze­
~pńl PfP~ni 1 Tańca „Sląsk". 

WyC'bod7.l\CY z Hall Parko­
wej Ul!l.Pstnir; akademii z 
oka7.jl llnia Górnika podzi­
wia.li pnka:r. ogni sztucznyrh. 
Pl'tardy 7. hukiem rozrywały 
się, twol'?.ąc rMnokolnrO\vą 

l\IA STR. 2 CZVTAl 

A Bełchatów 
A Pajęczno 

A Poddębice 

. Nowe powiaty· 
~ 

w WOJ. łódzkim 

„Bądźmy dobrymi robotnicami 

dobr-v mi .~rwleqnfr:ami i dobr-v mi matkami" 

Plenum Zarządu Łódzkiego 
Ligi Kobiet 

Ostatnie plenum Zarządu ł.ódzklego Llirł Xobiet poświę­
cone bylo podsnmowaniu dzlesięcioletniet działalności or• 
ganizacjt łódzkiej LK. Plenum wskazało również kierunek 
l dało początek pracom przycotowawczym, mającym na ce­
l u godne powit&nie II Ogólnopolskiego Konr;resu Kobiet, 
który odbędzie się wiosną 1956 r. 

Zebrane a!(tywistki serdecz­
nie powitały przybyłe na ple­
num: wiceprzewodniczącą Za­
rządu .Głównego LI< - Zofię 
Wasilkowską, kierownika Wy­
dz!ału Organizacyjnego Komi­
tetu ł.,ódzkiego partii - Zofię 
Wróblewską, przedstawicielki 
Zarządu Wojewódzkiego LK 
oraz pionierki ruchu kobiece-
go - współzałożycielki orga-

pierwszy instruktor ówczesne­
go zarządu - Maria Golęblak. 

Plenum uchwaliło tekst de­
pesz z pozdrowieniami do I 
~ekretarza Komitetu f.ódzkie­
go PZPR - Michaliny Tatar­
ki»vny oraz do ' przewodniczą­
cej zarzĄdn Glówneco Ligi 
Kobiet - Alicji MusialoweJ. 

P amlętacle ów chłodny, pochmurny 
dzień S grudnia 19M r„ ow'i clch11 
niedzielną atmOl!lferę? Od wcus• 

nych c-odzln porannych groma.dkl ludzi w · 
miastach 1 na wsiach dążyły do punktów 
wyborczych, aby oddaó swe rłosy na najlep· 
szych, najofiarniejszych obywateli nuzel'O 
państwa ludowego, aby dOtiyć w Ich ręce 
mandaty do Wit.dz terenowych. 

pnedstawlclele GRN, aby wszęd1ie - ca• 
lym frontem - prowadzić gromadę na• 
przód? 

* * • 
M

łode gromadzkie rady narodowe na-
szego województwa na 0&ół nieźle 
pracowały w cl11Cu pierwszego roku 

swojego istnienia. Weżmy na przykl&d tak!l 
sprawę - tegoroczny wzrost plonów z hek­
lara, wzrost pogłowia bydła I trzody chle­
wnej w naszym województwie. Jest w tym 
również cząstka wysiłku gromadzkich rad 
narodowych. A dalszy rozwój czynów me­
lioracyjnych? Poda.jmy tutaj tylko przykład 
wielkich robót inwestycyjnych w Rembie­
szowie. Udział oknłicznycb wsi określa się 
tam na sumę około 300 tys. zł. Do tego wy­
sil ku mobilizowały chłopów okoliczne rro­
mt.dzkie rady narodowe. 

Następnie w Imieniu załogi 
zabrał głos kierownik szybu 
nr 5, tow. Zając, który o­
świadczy!; - Załoga nasza nie 
będzie szczędzić starań i wy­
siłków w walce o wykonanie 
zadań nakreślonych przez 
partię I rząd. 

10 lat pracy PKS I n:zacji łódzkiej. 

Po zagajeniu obrad, którego 
dokonała wiceprzewodnicząca 

W dyskusjj nad referatem 
zasłużone działaczki LK po­
dziel iły się wspc>mnieniam.i z 
pierwszych lat pracy Qll'ganiza­
cji, która pod kieTownictwem 
Komitetu Łódzkiego pairtii u­
torowała drogę do dalszych o­
siągnięć, wychowała Z36tępy 
świa<lGl!lych i ofi.airnych pa­
triotek. Cóż przyniosły wybory do rad ot.rodo­

wych? Przede wszystkim - I to jest necz 
najwainlejsza - cala kampania przedwy­
borcza, wybory, a późnlel praca nowoutwo· 
rzonych rad narodowych pomol'ly 'POS'le­
rzyć demokratyzm naszego życia. Wielu 
ludzi mało aktywnych dotychC'Z&S polltyC'&• 
nie I spoleC'Znie - poruszyło się, zbliżyło do 
władzy ludoweJ, władza zali - szczególnie 
na wsi - zbliżyła się do ludu. 

Pamiętacie ów rosnący od IX Plenum 
li Zjazdu partii szeroki pęd chłopów do 
wzmożenia wysiłków, do pracy nad włas­
nym dobrobytem. do wzmagania siły na.szeJ 
ojczyzny. W okresie wyborów wysiłek ten 
nabrał poważnego społecznego znaczenia. 
Chłopi pieczołowicie przyg11towywa11 nowe 
siedziby dla gromadzkich rad narodowych, 
budowali nowe domy kultury, świetlice. or· 
iranlzowall zespoły !~karskie, porządkowali 
wieś. Ten czyn społeczny kontynu41wany 
był w ciągu bieżącego roku pod kierownic­
twem partit I młodej władzy terenowej. 

W ciągu całego roku po wyborach 1wsra• 
stała nieustannie aktywność chłopska. Cblo• 
pl nabierali pn:ekonanla do prostych form 
współdziałania, coraz szt'rszym frontem sta• 
wali do walki o podnoszenie produkcji rol• 
nej. 

IV Plenum Komitetu CentralneKo nasnJ 
partii odkryło przed chłopami nowe ocrom• 
ne perspektywy rozwoju rolnictwa, zapo.• 
czątkowało dyskusję nad Planem 5-letulm 
dla każdej wsi, dla każdej crom&~. 
dla całego kraju. Kierować łlł walką o 
wielką pnyszłośó rolnictwa, rozma-
wiać codziennie z ludżml, podchwyty-
wać I popierać to, co nowe, cenne I 
twórcze, pn:ezwyclęiać zacoft.nle. głupotę. 
rozbijać szkodliwą dzlalalność wroga. od­
parowywać plotki - było to zadanie nie• 
łatwe. A Jednak nasze młode rad:v narodo• 
we wykonywały te zadania zwycięsko. 

Zasadniczym warunkiem sukce16w w 
pracy rad narodowych była, let1& I będzie 
kolegialność. Jeśli w radzie narodowej pra• 
cuje na miarę swoich sił całe prezydium, 
Jeśli w całej pełni wykonują swoJe obowią-· 
zkl komisje radzieckie, Jeśłl wokół · rady 
skupia się szt'rokl aktyw na.jzdolnlej!laych 
łudzi w danej wsi, miasteczku ezy d1ielni­
cy - wówczas Istnieją wszelkie gwaraneje, 
te praca pot-0czy się nadal żywo, z rozma­
chem. 

Praca w radach narodowYcb - szczegół· 
nie na wsi - wymaga ogromnej wiedzy. 
I nie tylko tej książkowej. Bo nie tylko 
tn:eba się znać na uprawie roślin I hodowli 
zwierząt KOspodarsklch. Trzeba mleć do­
świadczenie I wyczucie spraw ludzkich. 
trzeba być wszystkim na nu: polllykłem, 
dział&czem gospodarczym, wychowawc~ • 
psychologiem. Posłużmy się przykładem. 

Do gromadzkiej rady narodowej należy 
kilka wsi. W jednej czy dwóch Istnieje Jut 
spółdzielnia produkcyjna, w pozostałych 
chłopi gospodarują jeszcze indywidualnie. 
Czyż zdajecie sobie sprawę, Ile umleJętno­
łcl. taktu ł rozsądku musz11 przejawiaó 

Województwo nasze pierwsze w kraju zo­
st&lo zwolnione od miarek I odsypów -
przodowało w dostawach zboża. Kto poma· 
Kał organizowa,ć wspólne klepiska, zbiorowe 
dostawy. kto się troszczył, aby młocarnie 
były jak najwłaściwiej wykorzystane? To­
warzysze z gromadzkich rad narodowych. 
A je511 teraz - po okresie załamania -
wzmogły się dostawy mięsa l mleka ·dla 
państwa - to przecież I w lYm Jesl takie 
duży udział gromadzkich rad narodowych. 

Nie oznacza to, oczywiście, że w pracy 
rad narodowych nie ma Już poważnych 
niedociągnięć. Wiele ra.d narodowych w 
miastach 1 miasteczkach za mało lr01Szczy 
się o sprawy bytowe swoicb mieszkańców, 
0 remont:v mieszkań, o właściwe 211opatrze­
nle sklepów. Na wsiach spotyka się sporo 
niedbalstwa w rozp&trywaniu podań oraz 
skarg i zażaleń chłopów. CZMem Jest to 
wyrazem bezdu~zności, zurzędniczenia, czę­
ściej Jednak jest to zwykła n.leumiejęlnoś6 
&zYbkiego. słusznego rozwiązywania Lrud­
nych spraw. Jakiego lekarstwa 'szuka6 na 
wypędzenie tel chornby z organizmu rad 
narodowych? \Vydaje się, ie zarówno w 
pierwszym. Ja.k I w drugim wypadku U• 
zdrawiająca rolę powinna odegrać aktywna 
pomoc wyborców, aktywu spoleczneco. Ot, 
weimy chnćby na przykład prace komisji 
radzieckich. T11taj ta pomoc będzie tym 
bardziej potrzehna, że wiele nowych zadań 
stoi obecnie przed radami narodowymi. 
Rozwijać np. umiejętnie walkę o rozwój 
produkcji rolnej w gospodarstwach Indywi­
dualnych, a jednocześnie umacniać Istnie­
jące 1 budować nowe. mocne spółdzielnie 
produkcyjne, troszczyć się o rozwój knltu­
ralny miast I wsi, walczy(\ o dalsze podnie­
sienie stopy życiowej ludności - łych za­
dań rozwiniętych ostatnio przez IV Plenum 
KC naszej partit nie da się wypełnić bez 
twórczej pomocy caleęn społeczeństwa. 

SpróbnJmy skonkretvzować, jaka powin­
na być · postawa wyborrów wobec rad naro­
dowych. Ohowlązuje surowa, lecz iyczllwa 
krytyka działałnośd przed!tawlcielt ludu w 
radach. bezlitosne tępienie zła, Je~li próbu­
je się ono zagnieździć w najcznlszym In­
strumencie władzy ludowe!. Ale z drugiej 
strony konlr.czna jest stała. codzienna 
pomoc dla rad. Rady w oparci11 o masy, a 
ma.sy pod organizacyjnym klerownletwem 
rad - oto jak powinniśmy rozumlet' walkę 
o realizację polityki naszej partii I rządu. 

Gromadzkie, powiatowe 1 d7.it'lnicowe ra· 
dy narodowe z okazji swej ralorocznej pra· 
cy dokonają pods11n1owanla sw:vch trudów 
I swych dośwlt.lłczeń. Wierzvmy. źe wnio· 
ski, klór~ nasuną się w tej analizie - u· 
skn:ydlą nasze młode władze terenowe do 
jeszcze ambltoleJszych wysiłków. 

W uznaniu zasług liczni 
górnicy otrzymali odznaczenia 
państwowe. Złotymi Krzyżami 
Zasługi udekorowim! zostali 
m. in.: Eugeniusz Stachurski 
- technik Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń, Józef Gacek 
- kierownik szybu nr 4 I gór­
nik Władysław Pyka. Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymali m.in. 
Roman Kloryda i Józef Zając. 

Górnicy: Nowak, Posiewała 
I Sala ta otrzymali tytuły i 
odznaki „Zasłużonego Górni­
ka". Uroczystego aktu deko­
racji dokonał zastępca prze­
wodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, tow. Bro­
niarczyk. Wielu górników o­
trzymało awanse, dyplomy i 
premie pieniężne. 

Nasz rząd ceni wysiłek gór­
nika. Dowodem tego jest 
przydzielenie górnikom łęczy.c­
klm na dogodnych warunkach 
J ł motocykli. 30 rowerów, 25 
radioodbiorników, 120 zegar­
k6w I wielu innych praktycz­
nych artykułów pierwszej po­
tncb:!'. 

Po południu odbyła się tra­
dycy.Jna zabawa górnicza. Łę­
czyccy górqicy wesoło spędzili 
swói „barburkowy" dzień. 

okręgu łódzkiego 
W ub. sobotę pracownicy PKS okręgu łódz:klern obcho­

dzili 10-leciP Istnienia swer;o przedsir,blorstwa. Na urOC'ZY­
steJ · akademii, która odbyła się w klnle „Polonia", referat 
okollcznnściowy wygłosił dyrektor O:;ręgu PKS, tow. Piołr 
Frydrych. 

- Gdy przed 10 laty roz­
poczynaliśmy pracę - mówił 
m. in. tow. Frydrych - posia­
daliśmy tylko kilkanaście li· 
chych zniszczonych wozów. 
Dzięki po.nocy państwa z ro­
ku na rok wzrastała ilość sa• 
mochodów. rosła ilość prze· 
wiezionych towarów i pasaże• 
rów. Na drogach naszego wo­
jewód'ztwa pojawiało się coraz 
więcej nowoczemych pojaz­
dów opatrzon:-rch emhlematA­
mi . PKS". Podczas gdy w ro­
ku 1950 łódzki PKS ob;;ługi­

wał 36 linii komunikacyjnych, 
to obecnie obsługujemy już 
106 tras. 
Następnie odbyła się deko· 

racja ZPslużonych pracowni­
ków PKS. Dekoracji dokonał 
wiceprzewodniczący Woj. RN, 
tow. Ma.kk. Srebrne Krzyże 
Zasługi otrzymali m. in. Cecy­

. lia Golańska, Jerzy Kula, 
Henryk Kolaczy11ski , Stani,!Aw 
MiszA!sk i, Stanisław Sfanik. 
Brązowe Krr.yże Zasługi otrzy­
mało 21 osób. Pnnadto 6 pra­
cowników udekorowano Me-

dalami IO-lecia, a 154 pracow­
ników otrzymało nagrody pie­
męzne. przyznane im przez 
ministra Transportu Drogo­
wego i Lotniczego. 

Za.rządu Łódzkiego LK - Zo­
fia Ba.rtnicka, referat sprawo­
zdawczy wygłosiła przewodni­
cząca Janina Kalinowska. 

Wśród gorących owacji ze­
branych wręczono symoolicz­
ne wiązanki bialo-cze1,wonych 
goździków zasłużonym dzia­
łaczkom · Ligi Kobiet. Otrzy­
mały je m. in.: przewodniczą­
ca pierwszego zarządu łódz­
kiego - Maria l\fikołajczyk i 

Komunikat Kom1tet 11 do Sara"' Bezoiec1eństwa Publir.znP~D 

Aresztowanie szpie~a 
amerykańskiego 

NA ZDJĘCIU: wiceprzewodni czqcy Woj. RN w Łor!zi , .tow. 
Majek dekoruje za6tużonych pracowników PKS odwacze-

. niami pa1istwowymi. 

- Ja jestem bezpartyjna I 
wychowała mnie Liga Kobiet 
- mówiła ze W2lruszeniem ak­
tywistka Metzowa. - To ona 
powiedziała nam: - Bądźcie 
dobrymi robotnioami, dobrymi 
społecznicami i dobrymi mat­
kami. 

W czasie dyskusji na salę 
obrad przybyła delegacja ro­
botnic z Zakładów Przemysłu 
Odz:eżowego „Wólcz.anka". 
Witając plenum delegacja za­
meldowała o przedtermino­
wym wykonaniu przez kobiecą 
załogę zakładów rocznego pla­
nu prod u kej i. 

Wiele dyskutantek, jak np.: 
Kielbikowa, Gołęblakowa, Ku­
biakowa., Szymańska, Kobza, 
Herbichowa, Knbickt., Roma­
nowska, odczytało meldunki o 
zobowiązaniach podejmowa­
nych przcr. kobiety łódzkie. na 
cześć n Kongresu. 

Dyskutan lki wielokrotnie' 
wskazywaly na swe obow!ąz­
ki w sojuszu robotniczo-chlop. 
skim, w n '.es ieni11 pomoGy ic:le­
olog:cznej kobietom w'ej­
skim. Znalazło to ostatecrny 
wyraz w propozycji zwrócen'a 
się do ZW LK w sprawie zwo­
łania w&pólnego plenum oby­
dwu Zarządów: Łódzk i ego i 
Wojewódzkiego LK, a nas ~~p­
nie - zorganlzowan:e połączo­
nego spotkania aktywu l)ob'.ct 
Łodzi i województwa z I sekre­
tarzem KŁ tow. Tatarkówną. 
Dyskusję pod·sumowala pn;e­

wodnicząca Kalinowska. 
Na Zl\kof1czenie obrad ple­

num uchwaliło wnioski wyty­
czające zadania w okresie 
przygotowawczym do Il Kon­
gresu Ligi Koblet. 

Dnia 7 listopada hr. w godzinach wieczornych w okoli­
cach miejscowości Sa.rblnowo. woj. · koszalińskie, patrol 
Wojsk Ol'hrony Pogranicza stwierdził naruszenie granicy 
państwowej. Pozostawione ślad:v wskazywały, ie z morza 
został dokonany przerzut nieznanego osobnika w celach 
przestępczych. 

Pościg Wojsl· Ochrony Pogra- w ostatnich dn!ach ująć prze­
nicza i organów bezp:ecz.eń~hva stępcę, którym okazał się agent 
pubUczneg<>. przy wydatnej po- amerykańsk:ego ośrodka wyw!a­
mocy ludno~ci cywilnej, pozwolił dowrzego w Oberursel k. f'rank-

. lurtu n. Menem - Jerzy Rybak, 
••••••••-•~•••••••••••••••••••••••~ f s. J~nacesto, ur. 2.X. 1925 r. w 

Wybory do Zgromadzenia Narodowego 
odbędą się 2 stycznia 1956 roku 

i Piotrkowie Trybuna lsk1m. . 
Komun• kat Dol,vchnasowe <led zlwo wyka-

Wydział Propagandy KW 
PZPR zawiadamia aktyw 
wojtwódzki, prelegentów I 
lektorów KW. ie w dniu 
dzisi<"jsz:vm. o godzinie la. 

i w sali przy al. Kośriuszkl 
! 111/l13. odhęclzie się udcz:vt 
! lektor& KĆ nt. „Konfcren· 
: cja ministrów <'Zlerech mo· ! carstw w Genewie". 

·····--·-··························-· 

zało ie R\'hak w okresre h1llerow 
sk1el okupac11 zo~tał wyw1ez1onv 
na onvmusowe robotv do N;e· 
m1ec Po zak ończeniu ditalań wo 
1ennvch Rvhak dr kraju nie po· 
wróci l i 001ostał w NiPmczech za . 
rhorln'.r h : wst'.'oił n111 stu?.he rio 
amervka:isk1ch komoa1111 warto· 
wn1rzvch nrl71 P w oluton 1 ~ ooh 
cv1 nv m orzv centru n1 komp1nH 
warlown1czvch flahour Service Po 

W póinych ;odzin!lch nocnych 1 piqtku na sobotę ralcońc1ylo 1łtt po1led1e-nle nqdu fran~usld<ego. No posr„ 
dreniu pnewodnk1yt preiydent Republiki, Rene Coty. Riąd postanowił pr1•prowachit wybory do nowego Zgro• 
modtenia Narodowego w dniu 2 styunląi 1956 roku. 

l<alendan wybonry pnedstawia si" No 13 grudnia - oficfalne rorpoc141-
nalłępująco: do poniedziałku, 5 bm. ci• kampanii wyborczej. 
- 1ktada"ie llst pnet lcoalicJ• wy~or• W nled1ie-lę, 11 grudnia, na.stqpl o­
ere. Naleły ta1noc1rć, łe na mocy or• qłostenie list wyborctych przet prefell• 
drnacji wyborc1ej 1 roku 1951, jedynie tury. 
partie, które wystawia własiw list1 co 28 bm. Jest datą ostcteunego uJtae 
11afmnlej w JO depcutamen!ach. rnojq •enia koalicji wyborctych, ktOre 1osta­
prowo zawierał koalicje wyborcre. nq wówc101 oficjalnie podane do 

Do 10 grudnia - s~łodonie deklora· :~~domości i nie mogq być jui Hrwa-

cfi w sprawie koallcji 1owartych mię- w poniedziałek, 2 stycinio - wybo-
d1y ponc1eg6lnymi ugrupowaniami w ry. 
da"'m okręgu wyborc1ym. 

Do 1! grudnia - ogłosr•l'lie lcondJ9 
datur nie ob)ętr<h koalidomi ..,t>or­
e1rml, 

* * * 
Zgodnie z lconstytucją, nąd Foure'a 

ł>O•••lanie pnr wlad11, d096li nie 

tbien• sił nowowybrone Zgromadt„ 
nie Norodowe, co no1tąpi prawdopo­
dobnie 19 stycznie 1956 r. 
Powołując si• na lton1tytucJ11t Foure 

n;. prirjql drmi1ji 5 mlnis.tr6w·radyka­
ł6w. Jał wiadomo. podali się oni do 
d,misji na 1nolc protestu pneciwio d„ 
cµjl rządu o ro1wią1oniu Zgromodt„ 
nia Narodowego. 
Ministrow;..radti:ałowle zgodzili si• 

pełnłć twoje funkcje do ciosu utwo-
nenia now.go nqdu , O!wiadczyll oni 
pny tym, ie nie będq podpisrwać iad• 
nyeh dekretów, ani 1ołatwlać łacfnyctt 
spraw 1wiqz:Gnych z pr1eprowadieniem 
wyborOw, 

• 
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Święto 
'' 
Ba~burki" Zgromadzenie Ogólne ·Nz 

przy;ęlo rezolucję P a.kt ba.'łda.d.zki 
-lilia NATO -Przemówienie tow. A. Zawadzkiego 

na akademii w Stalinogrodzie 
-: w sprawie pokojowego 

wykorzystania energii .atomowej W zwil\Zlm z Dllłem G6mlka 
waraę zlobe Wr.m, a wraa; z 
'Wami wszystkim g6nl.lkom 
polskim, naJgorę16ze i naJser­
deemiejsze ~nłr. w 

konsekwentnie 
klem 

Toteż 1 są rezultaty. 

skut- nę wokót odbudowy noweto 
Wehrmachtu. I niyślę, że 
Wasza, towarzysze, spokojna, 
ale twarda odpowiedź -
setki tysięcy ton węgla dla 
ojczyzny 1 sprawy pokoju, 
dla wzmocnienia naszego o­
bozu pokoju I socjall:tmu -
to jest słuszna i dobra odpo'­
wledź. 

. imł1'.Diu Komitetu CentraJ.nel'O 
na.eJ periil. " towanysum 
Bierutem na czele, w imieniu 
Rad)' Pailstwa l Rządu Pol­
skiieJ RzeceyPo1politej Lud<>­
w.,_ w imienlu całego llasLel'O 
D&l'Ddu. 

Przyjmijcie r6wnlei, drodzy 
Towa.rzy&re Górn>cy, ta.kie sa­
me gOt"ące i serdeczne l>O'Ld.ro­
wlfllli& ode mnie i od obecne­
go tu Premiera Rządu - to­
warzysza. JÓ'l:efa Cyrankiewi­
cza, 11 którym przybyli$my na. 
Wane doroezne święto irórai­
cu, 

11-te w Polsce Ludowej 
swoje święto obchodzą polscy 
iiórnicy w niezwykle ważnej 
sytuacji. Oto w tym miesiącu 
naród polski pod przewodem · 
swej klasy robotniczej i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej kończy zwyciesko 
realizację historycznego Pla­
nu 6-letniego - planu budo­
wy podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. Sprawi! to 
świadomy patriotyczny wy­
silek naszej klasy robotnl­
·!?zej, cl1ło[>Stwa pracującego 
i naszej inteligencji, sprawił 
tr>' ~ wieJkim stopniu i wa~?. 
ofiarny trud, bracia górnicy. 

Obecnie czynione są wiel­
kie prace przygotowawcze do 
nowego' :!-Ietnfego Planu gos­
poda•rczego - planu dalsze~o 
budownictw!\ socjalistyczne­
go w Poilsce. 

Wiecie ,jednak sami. towa­
rzysze, lepiej niż ktokolwlelc, 
jak wydobycie węgla rozwi­
jało się w walce z niezliczo­
nymi trudnościami I przeciw­
nościami, ile trudności spra­
wiaaa, a nieraz pociągala za 
sobą niejeden ciężki wypa­
dek. niedostateczna dyscy­
plina poszczególnych czlon­
ków'._zalogi, 

Nie brak jeszcze u na1 
wypadl\:ów lekceważenia so­
bie p~pisów o bezpieczeń­
stwie PllllCY, niemało jest za­
niedbań w tej dziedzinie, 
nierzadko niedostateczna jest 
troska o człowieka. Wiecie 
Ue to razy i jak zbrodniczo 
us!łowat te nasze braki i sła­
bości, nasz niedostatek 
·czujności wykorzystywać 
·wróg klasowy. Dzi$ możemy 
~owiedzif!ć, źe wiele z tych 
niedomagań przezwyciężamy 

W roku bleż11eym 1rórnlcy 
dotl\<ł już dali lr:r&jowl prze­
szło 800 tys. !-On wę1rla ponad 
pl&11. w'ę11e1 I bołlr.t«'Ska 
prac& ró1'11ika polaklel'I sta.­
nowily czynołł;:, który w o­
ITOlllReJ mierze udeeydował o 
wykotu•niu Pla.ou 8-letniefO, o 
uprzemy.slowlcru11 I wynJ~Jo-
111-tu Polskl „ kra.ju zacof&nego 
do rzędu krajów przoduJącyeh 
J)Od W7ględem i:ospoda.rc"lym 
i k1tlturalnym. 

Oto, towarzysze, dlac~ego 
cały naród tak bardzo ceni 
i otacza szacunkiem górnika 
polskiego, jego zaszczytny 
zawód. 

W opr.-wa.n.lu nowego Pla­
nu 5-Jein;ero - p!Mu dame-­
ro rozwoju &Ił W1twórnyeb 
Polski, jej kultury I dobrobv­
lu - weźmle udział szeroki 
partyjny i h~&rtyjny aktyw 
si>ołeezoy, w opraoowanfu 
5-ldnirh pia.nów 7.:U<b.dowvch 
- zgodnie z uchwalą KC par­
tii - miliony robotników, in­
żynierów I lechruków. 

W ten spMób w dalnym n~ 
nym marszu na.!>l'ZÓd (lęb!eJ 
oprzemy si~ na. d<><fwia.doze­
nfa.ch najS?.flrszych ma.s, pc>irf~ 
bimy ud'Zial tych maa pracM­
JllCyeh w irosP<>da.rowaniu, w 
l'U\dzen:iu krajem, rmwhrlemy 
da.lej de1nokratrzaeję nM'M!fo 
Ż)'cia społecznego. 

Na tej, Jedynie słusznej 
drod~e będziemy podnosić si-
lę gospOdarczą, kulturalną i 

obronną naszego państwa lu­
dowego, a wraz z tym ma­
ter}alne i kulturalne warunki 
bytu ludzi pracy i radosne 
życie naszej mtodtieży. Na 
tej drodze będziemy po­
większać wklad naszej Oj­
czyzny - Polski Ludowe.I do 
wielkiej i potężnej wspólno­
ty socjalistycznej, jaką 
przedstawia już dziś nasz 
obóz pokoju, demokracji i 
socjalizmu na czele z brat­
nim Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich. 
Na tej drodze powiększać 
będziemy nasz wklad w ogól­
noludzką sprawę walki o po­
kój I bezpi~zeństwo naro­
dów p.rzeciw wszelkim 
konszachtom imperialistów, 
przeciw odbudowie zbrodni· 
czego Wehrmachtu zachod­
nio-niemieckiego. 

Górnicy polscy mają do­
brą pamięć i wyo~trzoną 
uwagę. Dlatego też górnicy 
Sląska I Zagłębia z czujno­
ścią spoglądają na krzątam~ 

Ogromnymi os!ągni~lami 
w swej pracy moeą się po­
szczycić polscy górnicy. Nie­
jedno zaszczytne wyróżnienie 
dla nich i niejedną korzyść 
materialną dla ich rodzin 
przyniosła wydajna praca 
górnika. Same premie i 
świadczenia z Karty Górnika 
wyniosly około jednego 
miliarda złotych i wydatki :r. 
tego tytułu rosną z kRtdym 
rokiem. Ogromne tet zadania 
gtaną przed Wami, tow~rzy• 
sze, w Planie ~-letnlM. 
Pragnę zakończyć to po­

witanie gorącymi życzeniami 
dla Was, drodzy Towarzysze 
Górnicy, życzeniami: 

- by górnicy polsoy nadal, 
Jak dotycbe7.as, ra11 w C7Alł6w­
ce po.lskleJ klasy robatnlezeJ 1 
Jodu po!Rkle~ - w CTiol6wce 
budownl"":l'eh 1M>Cjalizmu w 
1'ol1oe, 

- by w tym wielkim mar­
nu tmvan;ynylo fm RC?.ę"'~~ 
w pra.ey I eią1l& popraw& by­
tv kh rodzin, r&dość ich żon 
i dzieci, 

- by pnykł&4 melkJej d.TH 
rz,em.y naJl"1!67.feh r6rnftów 
- prt.odownlków llraey upa­
lał eal11 brać g-ótn.1"14• by lH>" 
elągal najlepszą mlod:tież do 
lwo<>roweiro uw<>du irórnicze­
go, by przyniósł w cliigu naj­
bli!szl>ch lat sta.blliucję zalóJ 
gómlc-zy~h. 

- by 08iftgnl~cla produlr"YJ­
ne 5-la.lld, k!Mil od nowe~o 
roku zaezniem r, pn;yn.leely 
r6rnlkom polskim pelnft nor­
nu.łiriaeję ez&l!U roboougo, 
dalsze ula.lwienia. w pracy, 
daIS7JI popra.w~ stanu bKPi~·· 
neńshoa i hiaieny pracy w 
kopalnia.eh, 
~ by na.da,! r•łr. w eałJDI 

naaym nM'Oll7.le I w~ód na­
meJ młodzieży sła.wa górników 
polskklb, by ró$l łll)b<>kl ..,.a­
cunek i rorąca braterska mi­
łość do nieh. 

W imieniu naszej part!! I 
władzy ludowej dziękuję 
Wam, drodzy Towarzysze, za 
Wasz trud dla Ojc1.yzny l z 
całego serca wznos7.ę okrzyk, 
który rozbrzmiewa dzlś jak 
Polska dluga I szeroka. 

Niech tYJ2' polscy górnicy! 

Aby osia1nięcia górnik6w w Planie 5-letnim 
były Jeszcze lepsze, leszcże piękniejsze 

Przemówienie tow. Piotra Jaroszewicza 
Kraj nasz tęt'nl wzmożo.n, 

pracą - mówi tow. Ja.rosze­
wic:t. - Masy pracujące Pol­
ski Ludowej, idąc za wska­
zaniami II Zjazdu partii, 
konczą zwycięsko ostatni rok 
Planu 6-letniego. Dlatego też 
tegoroczny Dzień Górnika, 
tradycyjna „Barburka" ma 
szczególny wyraz. 
Slu.smą więc będzie rze­

czą zast;mowić się nad re­
zultatami sześcioletniej pra­
cy górnictwa, wyciągnąć 
wnioski z osiągnięć i blę­
dów, aby tym lepiej praco· 
wać w przyszłości. 

W br. wydobedziemy 94,1 
tnln. ton węgla kamienneiro, a 
wraz z węglem brunalnym 
100,5 mln. ton, co oznacza 
wzrost wydobycia o 27,6 proc, 
w porównaniu z r. 1949. Wy­
dajność osi~gnlęla przy bezpo­
t!rednlch pracach wydobyw­
czych wzrosła w ostatnim pię­
cioleciu o 670 kr na roboczo­
dniówkę. 

Naród wysoko ocenia znoj­
ny, ofiarny górniczy trud, 
z dumą i szacunkiem patrzy 
na sześcioletni dorobek gór­
niczej pracy i głęboko wie­
rzy, że górnicy, przodujący 
oddział klasy robotniczej, bę­
dą pracować w riowej Pil:­
ciolatce jeszcze wydajniej, 
jeszeze więcej węgla dadzą 
krajowi, pomna:i'.ając Jego 
bogactwo. 
Węgiel jest filarem naszej 

gospodarki. Węgiel stanowi 
podstawowy artykuł naszego 
eksportu. Węgiel jest po­
trzebny naszym zaprzyjaź­
nionym sąsiadom dla roz­
woju ich go!'.podarki. 

Górnictwo w~glowe wykonu• 
je plan 1955 r. regularnie w 
clll,!IU wszy9tklch miesięcy. Do 
przoduJ11cych kopalń, które re­
alizując systematyctnie uda­
nia powszedniegCJ dnia pierw­
sze wykonały , plan bleiącego 
roku, n&ldą: koJ>. „Ludwik" -
dyrektor tow. Ko!lara; kup. „lg• 
nacy" - dyrektor tow. Kaczkic­
wlcz; kop. ,,Gen. Za\vadzki" -
dyrektor low. R~chnlowskl; 
kop. „Czeladź" dyrektor 
low. 06urh; kop. „Stalin" 
dyrektor tow. Slranz; kop. „Ja­
ninau - dyrektor tow. Ko.za; 
kop. „Julian" - dyrektor tow. 
Cwlk. 

Niestety, nie wszystkie 
kopalnie w sposób dostatecz­
ny wykorzystały w poprzed­
nich I.etach mcx: produkcyj­
ną i rezerwy wydobycia. To­
też przemysł węglowy w ca­
łości nie wykonywał w 
pierwszych latach Sześciolat­
ki planu wydobycia - licząc 

• 

.łredonio na dzień powszedm 
- i miusz.ony był n<idrabi.ać 
niedobory pracą niedzielną, 
11zturmową pracą w końcu 
mieoiiąca i kwartału. Dopie­
ro w br. nastąpiła wydatna 
poprawa na tym odcinku. 

POSTJ'łl' TECHNICZNY -
NA PIERWSZY PLAN 

Powatnych rezerw 1órnk­
twa mes.posób uruchomić bez 
postę!)u technicznego, me~ 
chanizac]i, elektryfikacji l 
automatyzacji. W górnictwie 
polskim rezerwy te są tym 
większe, że tylko ok, 35 proc. 
węgla urabiamy, a 15 pr~. 
ładujemy. mechanicznie, O­
gromna ilość ciężkiej prac1 
fizycznej górnika powinna 
być zastąp:ona pracą maT 
szyn. Rzecz polega na tym, 
by pracujące już l nowo­
wprowadzone do ruchu ma• 
szyny były w pełni wyko­
rzystywane. 

Wielki wysiłek technlcm1 
musi być d~onany w bu· 
downictwie gómiczym, a 
szczególnie przy głębieniu 
szybów. 

Trzeba, by nr.11 sdolnl t o­
fiarni lntynlerowle I lecbnlc'1 
prawlłlłowo planowali roboty 
górnicze w oparciu o przodują· 
"" wiedzę r6rnlc11t I technlcz­
n", by w większym sloplllu kO­
rzyst&li z doświadczeń 16rolc­
twa radzieckiego I innych kra­
jów, a sprawę prawldlowero 
planowania robót ir6rnlczych 
uwazall za le11ilymację pozio­
mu ptzyrotowanla 11órniczer11 
I wiedzy l'órnlezej. 

ZAPEWNIC' WYDAJNĄ 
I BEZPIECZNĄ P!C-ACĘ 

GORNIKóW 

W dalszym ciągu przemó­
wienia t.ow. Jaroszewicz mó­
wił m. in.: 

Mamy, niestety, spero ta­
kich kopalń, które nie osią­
gnęły zaplanowanej wydaj­
ności, a nawet obniżyły ją w 
stosunku do 1954 r„ a wśród 
nich kopalnie: „Karol", 
„Czerworuł Gwardia", „Dę­
bieńsko" i inne. Kopalnie te 
powodują; że cały przemysł 
węglowy nie wykonuje pla­
nu wydajności ogólnej. Jest 
to bardzo niepokojące i nie­
korzystne zjawisko - tyni 
bardziej że poziom wydaj­
ności ogólnej wpływa w de­
cydujący sposób na kształ­
towanie się k<Y.1zt6w wlas-

nych wydobyda wę11a, któ­
re stanowią ostatecmie o do­
brej lub zlej działalności go­
spodarcrz.ej każdego przemy• 
siu. 

Dlatero wymal'&jąca ogrom­
nero wysiłku walka o wzro.t 
wydajności, ohnl:l.ke ko11Zlów 
własnych Jesl politycznym, 
technicznym I orrantzacy Jnym 
zad„nlem - irlównym zada­
niem 1toJ1t11Ym przed 16rnlo­
iwf'm węirlowym, 

Trzeb<!, aby sprawom bez­
pleczeń.!twa pracy poświęcili 
więcej uwagi pracownicy mi­
nisterstwa i z.jednoczeń. Or­
ganizacje partyjne, młodzie­
żowe i zwiąl!kowe, w~yscy 
górnky i cały nan dozór -
powinni stanowczo awaleza6 
oboJętnoś6 I brak poezutl• 
odiiowled:dalno•cl u. ldro­
wle i tycie s6rDika. 

SŁC?.e&ólną óPiek" należy 
otoczyć młodzież, która sta­
nowi P1Mowę nasiych załóg. 

Aby zapewnić Wydajn' i 
bez;pie<:zną pracę czl()Wieb, 
w kopalniach musl panować 
żela:zna, !!prawiedUwa, łwia­
doma dyscyplirui górnicza i 
posumowanie dl.a z:wierzch­
ników. 

• • • Tl!i<)t'OCZDY Dzleń Oórnlk.a, 
tradycyjn' „Barburk(', wi­
ta wlelusettysięcma armia 
górnicza wspaniałymi ~ąg­
nlęciaml produkcyjnymi: do 
dnia 2 grudni.a pr:temysł wę­
glowy przekroczył z.a.dania 
planu państwowego o prze­
szło 800 tys, ton. 

Warunkiem wykonr.nla na­
nych dalszych zadań w rrud­
nlu 1955 roku I w roku 19~6 
jest utrzyma.nic I wzmoteąie 
wysiłków wszystkich gÓrnlknw 
w walce o plan, Jesl wszech• 
1tronny rllzwóJ wsp61zaWod­
nlctwa pra,cy. 

Chodzi o to, ltby wskazania 
III Plenum KC PZPR siały §iP, 
w pracy organliacJI parlyj­
nyćh, Zl\IP, zwi-~k6w zawodo­
wych, dyrekcji I wszystkich 
górników prawem każdego 
dnia, ab:\'• um•cńiala się nasża 
wl~ź z masami górników, 

Caly kraj pozdrawia pol­
skich górników w związku z 
ich osiągni~iami produkcyj­
nymi w 195~ roku. 

Z głębok,m zaufaniem 113.­
ród nasz patrzy na trudny 
front górniczy I dziękuje za 
węgiel, który wydobywają z 
wnętrza bogatej, pięknej. 
wolnej ziemi polskiej 
wierni, niezłomni jej syno­
wie, budowniczowie socjali• 
zmu - polscy górnicy. 

Na posiedzeniu plenarnym li bm. Zgromadi91lie Ogóln• 
uchwaliło bez dyskusji 51 1łoumt przy 5 wstrąmuJ1tOYeh 
atę .tet.olucJę odtaczaJlłCit dalsze ro:111•tr1wan.le kweatli maro­
kańsltlej vt IWif,.zku 11 aaJ>(>-
wiecblt.n:rmł rokowani&ml jekt, dod&)llC doń o6wl.adcz•· 
franousko-marokat\sklmi. nla, t.e chodil o przyjęcie 18 

pańłtw - jednak.te bez l)Od.a­
nla ich na7JW, Zp;romadzenie 016lne przy­

jęło następnie jednomyślnie 
resolucjq w eprawie pokojo­
wea:o wykorzysta.nb. enerlrll 
atomowej, za.lecając1t iwołanie 
konferencji • udr;ialem wszyst­
kich państw członków ONZ 
oras naleł:1tC7ch do organiza­
cji wy1pecjall:r.owanych ONZ 
w celu opracowania ()Stałem:· 
nego tekstu 1tatutu MJ~:zyna­
rodowej Agencji do Spraw 
Energii Atomowej. 

Praedsłllwłclet Kub:r •głoaU 
poprawkę do poprawki n• 
dzleckieJ, dodaJ~ do 18 kan· 
dyduJącycb państw Koreę 110· 
łudniow1t I Wietnam połud· 
nlowy, Szert1 poprawek Qło­
all równieł pnedstawlclel 
Wenwuell. Popn.wki te :amle­
l'KJlł do storpedowania moł• 
llwołal oatągnłęcla komproml• 
au w 1prawl• pr:r.yjęcla no• 
wyoh ciłonk6w. 

Pa.let bciadadzki - MEDO - „Włążqce ogniwo" w lal'ktichu impenati3tvczne.i llgTesj\. 
(tdJ~cie l ~o]onl<iego ~Tlrnes'o'') 

lleiolucja podkreśla WSPB-
niałe wyniki osiągnięte ·na+-----------------------­
mlęd.z)"narodowej konferencji 
naukowej w sprawach atomo­
wych, która odbyła slę w tym 
ro.ku w Gimew1EI, i zaleca 
zwoła.nie drugiej konferencji 
tego typu za dwa lub ttzy 
lata. 
Jedrtomyślnla ze.stała rów­

niei uchwalona rezolucja po­
wołująea komi.aję, w skl.ad 
której wejdą uczeni 15 kr11-

I jów. Zadaniem tej komi11ji bę-
1 dzie zebranie dokullllentacji 
dotyczącej skutków działania 
promieniowania atomowei:o 
na ludzl l otoczenie. ZJ(roma­
dzenie odrrucilo dwie popraw­
ki zgłoszone przu delegata 
Indii, Menona, które 1.111ierza­
ły do zwięk~enia Iicz:by kra­
jów mających dootarcroć in­
!onnacH wymienionej komisji. 

38 głosami przy 17 wstrzy-
mujących się ZgromadzeniP. 

I 
Ogólne uchwaliło rezolucję w 
9Prawie pomocy dla uchodź~ 

I 
ców arabskich z Palestyny. 

• • * 
. Specjalna Komisja Polltyc&-

1 

na kontvnu()Wala 2 bm. dv­
skusję nad spraw1t przyjęcia 
nowych C'Zlonk6w. Kanada I 
28 innych państw, które zgło-
siły projekt rezolucji w tej 
sprawie, zrewidowały ten pro-

Nowe powiaty 
w woiewódzlwie­

lódzkim 
Wczorajsza „TrybUYl<l. Ludu" 

donosi: 

Na podstawie ustawy z 4 lu­
tego 1950 r. o dokonywaniu 
zmian podziełu administracyj­
nego państwa - Rada Mini­
strów podjęła rozporządzenia 
w &prawie utworzeńia nowych 
powiatów. Nowe powiaty u­
tworzooo: 

W woj. wa.rszawsk!m - Ło­
sice, Ryki, Wysz;ków i Zuro­
min. 

W woj, rzeszowskim - Le­
ta jsk i Ropczyce. 

W woj. poznańskim - Ple­
szew I Słupca. 

W woj. opolskim - powiat 
Krapkowice. 

W woj. łódzkim - Bełcha­
tów, Pajęczno L Poddębice. 

W woj. krakowskim - po­
wiat Sucha. 

W woj. kieleckim - Biało-
brzeg~ Chmielni.le, Kazimierza 

I 
Wielka, Lipsk 1 Przysusze. 

W woJ. bydgoskim - Golub 
-Dobrzyń i Radziejów. 

W woJ. białostockim - Dą­
browa i Sejny. 

Z p0wiatu tyakłego w woj. 
1łr.llno1'rodzkitn wylączone zo­
stało miasto Tychy i utworzo­
ny ha jego obszarze powiat 
miejski Tychy. 

Japonia zapowiada 
wznowienie rokowań z ZSHH 
Socjaliści krytykują polityk~ rządu Hatojamy 

Na nadzweujneJ se.Jl parlamentu Japo6stleso, lltóra ros­
PooZęła alę 2 bm., przemówienie o polityce rządu pani! 11· 
beralno-demokratyczneJ wygłosił premier Ha.toja.ma. 

Powiedział on m. In., że no-
wy rząd stawia sobie za cel 
rewizję obecnej konstytucji, 
przeciwko czemu, jak wiado­
mo, występuje spoleczeństwo 
japońskie. 

Mówiąc o polityce zagrenlcz· 
nej rządu, Hatojama stwierdził, 
że „mmierza. on kontynuować 
rokowania ja.pońsko-ra.dzlec­
kle, zgodnie z dotychczasową 
polityką.„" Premier oświad­

; ! w ~o_-le~ie 
~ s1n1erc1 
- Władysława 

Reymonta 
czył ponadto, że Japonia „u- W dniu dzisiejszym mija 
czyni wszystko w celu uregu- · trz~·dziesta roczńlca 
!owania. stosunków ze wszyst- śmierci Wladyslawa Reymon· 
kuni krajami Azji". ta - jeduego z najwybitnlc.1-

szych ni,arzy, Jakich wydala 
Głównym celem d)'Ploma- :-..~'-;;.=>' polska. 

tycznym obecnego gabinetu Reymont uroddł się w 
jelit - jak określił minister maJu 1868 roku "'e wsi Ko-
Spraw Zagranicznych Szige- ~ bi•le Wielkie. w ówclll!soym 
mitsu - „zacieśnienie kontak- powiecie noworadom•zczań-
tów" zarówno z USA jak 1 z sklm. Nie był - b·le przy-
. · k · ; najmniej o nim wiemy -
innymi ra1ami zachodnim!. ;dzieckiem lalw)m. Kolejno 
Stwierdzając, że sytuacja w ł uciekał ze szkoly, zakładu f 
niektórych strefach świata ł rzcmirslniczego i handlowe­
„wywolu,Je niepokój", Szlge- ł !lO, do których oddawali go 
mi~u. usiłował zrzucić ·winę ł rndzire, aż rozporzął l\łóczę- ł 
za to na Związek Radziecki. i 1~~:,;~~P~a.lesa~~~~~~tb:os~~: 
Zaznaczył on, że rokowania ce urz~dnlka kolejowego. 
japońsko-radzieckie rozpoczę- Bujne doóM·iadczenia mlo- ł 
te w czerwcu br. w Londynie ; do_ści przy_daly m.u. się wł 
nie dały dotychcr.as wvników. ; dZ1alal~oś~1 plsarsk1eJ, Zara7 

, . . · ; po debmc1e - w roku 1893 - ł 
Sz1gern1tsu oświadczył przy kilkoma nowelami zwrócił ł 
tym, że 11rzewod. nlc7.ący dele- \ f na &le!>le powszec~n11_,?wa~ę. ł 
ga.cjl japońskiej Mat!lłlmoto łNowele le - _„Sm1ere, „10-1 

I d 
' f mek Baran" 1 inne, którymi 

J>Owróc o Londynu w celu I ł Reymont otwiera! sobie dro· 
kontynuowa~.la tych rokowań. j t gę do literackiego zawodu. l 

urodziły się w zapadłej w!i 
W końcowej części przemó- Krosnowie. gdzie - pełnił 

wienia poruszył on sprawę I Reymonl funkcję urz~dnika i 
japońskiego handlu zagranicz- I koł~joweiro, a 'tiślei dozorcy 

. ~ robot na plantach kolc.towyrh 
nego, wyrażając niepokój z odcinka Rogów - Plyćwia. ~ 
powodu wzmożenia konkuren- ~ p h 1 h ' 
jl . , o wczesnyc nowe ac po- # 

c na rynkach m1ęd.zynarodo- I wstały - u schyłku dziewlęt-; 
wych. Mówca dał wyraz nie- nastego wicku - dwie powie- ; 
zadowoleniu rządu japońskie• ścl „Komedla.ntka" I „Fer• ; 

d I · · menty", a w roku 1899 uka-
g~„~ „ ys crymmowama Japo- zala •ię powld6 silnie iwi11- ~ 
n11 przez niektórych konku- zana :r; Lod•i" „Ziemia obie-
rentów kapitalistycznych. caoa". 

Najwlększ1m przeclet o- t 
Rząd Hatojamy nie spełnił 

obietnic dawanych narodowi 
przed wyborami parlamentar­
nymi - podkreślil przewodni­
czący Japońskiej Partii Socja­
listycznej Sudzuki podczas 
dyskusji nad expose Hatoja­
my. Po<'.ldał on ostrej krytyce 
posunięcia rządu w dziedzinie 
polityki wewnętrznej 1 z.agra­
nicznej. 

Omawiając polityki: wew­
nętrzną rządu Sudzuki o­
świadczył, że rząd zamierza 
zmienić konstytucję po to, by 
wzmóc militaryzację kraju. 
Niedawną fuzję partii demo­
kratycznej i partii liberalnej 
mówca określił jako dó\zenle 
do zmonopolizowa.nla władzy 
w rękach obozu konserwabw· 
n ego, 

sl„irolęclem arly•tycznym I 
Reymonta, była wielka, 'Opu­
blikowana w latach 1904 -
1909 epicka powieść „Chłopi". 
Zdobyła ona sohie oc-romn• ł 
popolarność nie tylko w 
Polsce, ale I za lolranlr• - ł 
dość powlrdzieć, te do fal ł 
trzydziestych bieżącego stu- # 
lecia tłumaczono Jl\ na dzle- ł 
sl11tkl Języków. 

Krótko przed 'mlerclą 
otrzymał keymonl naJwyź• 
s~ pod6wcza• ogólnoiwiato­
wą nagrodę literacką - Na· 
irrodę Nobla. Było to piękne 
ł zasłużon~ ukoronowanie je-
ro plsar8klego iywota. 

Dorobek pisarski Reymon-
ta pozostaje do d•lsiaj ty• ł 

i wy. Mimo bowiem tych c2y ; 
Innych obri;\Żeń - bvl to pi­
sarz - realista. A nade wszy- ! 

i siko był to pisarz wielki! ~ 

"'"'"'""' ....... '"'"' .... „'' 

21 11~topad11 br. w stolicy 
Iraku, Bagdadzie, odbyła &ię 
narada uczestników tZJw. 
paktu bagdadzkiego, Pakt 
te11 jesit w)'IJlikiem ~ześcio­
letn;ch zabiegów i usiłowań, 
które miały za zadanie u­
tworzyć na BlisJi:im Wscho­
ckl;ie nowe ognićoko agresji, 
sklers>Wane przeciw pań­
stwom obozu pokoju, Kola 
r:r.ądzące w Londynie i Wa­
szyngtonie nie ukrywają za­
dow<:lenia. Prasa atlantycka 
uno!i się od zachwytów. -
Obecnie - pisze „Washing­
ton Po&t a'l'l<l Timei. Hera.Id" 
- Sta!l1y Zjednoczone będą 
mogły same przys.t4pić do 
ugn1powa'1ia, któreao pow­
stanie popierały, 

Starania o utworzenie ta­
kiego paktu na Bliskim 
Wschodzie trwały· już od 
S>Ześciu lat. Państwa zachod­
nie - zar~ nazajutrz po u­
tworzeniu NATO wysuwały 
coraz to nowe projekty u­
grupowań agresywnych w 
tej cztiści świata. Projekty te 
upadały tak prędko, jek 
prędko slę poJaw\ały. Był to 
raz „Blok Bliskiego W<oeho­
du", raz znów „Pnkt $ród­
ziemnomor~ki", to :tnovru 
„Dowództwo Bh5>kiego 
WschOdu". Wszystkie te pak­
ty i ugrupowania roz;padaly 
się na skutek rosnącego opo­
ru narodów arabskich p:-ze­
ciwko kolonizatorom Za­
miast zgody na przy~tąpie­
n.ie do agresywnego bloku -
Egipt zażąda! wycofania 
wojsk brytyjskich ze strefy 
Kanału Sueskiego. Naród 
Irnnu zażądał likwidacji an­
glo - irańskiej kompanii naf­
towej. Irak domagał slę u­
nieważnienia rabunkowe-go 
ukł~du an.glo.lra.oklP.go z ro­
lrn 1930. 

W pażd7.iemiku 1951 r. po 
odrzuceniu prz!'Z t>an,;.twa a­
rabs.kic próby utworze-n11ł 
„Dowództwa Bliskiego I $rod­
kowego W•chodu" - orga111i­
-:atorzy aresywnych bloków 
odstąpili od metody front&l­
nego ataku. Poczęh s.ztunno­
wać państwa Bliskiego 
Wschodu - Po kolei. poje­
dynczo, Przystąpiono do ro­
l.loty „piętrowej". I tak w 
1954 r, wciągnięto do tej a­
gresywnej spółki Turcję I 
Pakistan. Równocześinie 
wzmożono nacisk na Irwk, 
którego premier - Nur! Said 
- od da'W'M zwią'Uliny je&t :r. 
kolami imperiali~tycwymi. 
Przed.&ta1w:iciele USA DM'ZU­
cll! Imkowi „pomoc wojsko­
wą" i porad&ill podpisać z 
Turcją 8llaloglctJ1y układ. 
Nuli Said poczuł się dosko­
nale w roli nowoczesnego 
„Mugf dw6c.h p.ai\Ć>W" - ko­
mli:Ulego Truta i.dino :r. ko· 
med.ii Goldoniego, i ochoozo 
~i.sal nairzucony sobie u­
kład z Tur<:Ją. 

Terarz jut było trzech kan~ 
dy<iatów do nowego bloku. 
Według układów bagdadzr 
kich pakt taki miał wejść w 

łycie Po zgłosrzeriiu się crz;te­
rech kandydatów. 'l'ym 
czwartym do agresyWnego 
brydża okazała się niespo­
dziewanie.„ Anglia, która po­
czuła się zagrożc.na w s.wych 
w;plywacti na Bliskim Wscho­
d-z.ie, zagrożona, naturalnie, 
ze s.trony Wall-Street. 

Przystąpienie Anglii do 
„bagdad!Lkej kombinacji" wy­
wołało niepokój w Was.zynz­
•onle. Teraz już szybkie 
przys'ąpienie USA do paktu 
byłoby zwyklym z.darciem 
maski, ujawnieniem światu 
agre&ywnego charakteru no­
wego ugrupowaonia. Pos-tano­
wi<>no więc odczekać trochę, 
a tymczasem do „wielkiej 
gry" wciągać za wszdką 
~ę Iran i Pakis.tan. 

Jeśli Pak~stan mal.a!l.ł się 
w nowym ugru,X>"Waniu nie­
jako automatycz,nie - to z 
Iranem poszło trudniej. Tne­
ba było orobi.stych interwen­
cji upełnomoonionych osób, I 
które zagroziły rewoltą w 
szeregach... annii irańskiej, 
żeby wciągnąć ten kraj do 
napaSltnimej spółki. Przyłą­
czenie s.ii: Iranu do paiktu 
bagdadzkiego st.a.nowi jawne 
na.ruszenie pokojowych u­
kładów między tym pań­
stwem a Związkiem Radtiec­
kim. 

Z pięciu uczestników paktu 
bagdadzkiego - zwaneg0 o­
becnie MEDO - trzy (An­
gli<i, Turcja i Pakistan) są 
członkami Innych agresyw­
nych ugrupowań, a miano­
wjcie: bloków NATO I 
SEATO. Tak więc pakt bag­
dad~i stał się ogmwem łą­
czącym agresywne ugrupo­
wa·nia w jedną całość. 

Obecnie organiza1orzy pak­
tu qagdad:ikicgo czynią uF-i­
łowaonia, aby wciągnąć do 
niego inne państwa arab­
skie. Popychają państwo 
Iz.rael na d<rogę antyarab­
s.ktch wo.ien.nych prowokacji. 
W tym samym czasie pchają 
do Libanu i Jordanii sw5'ch 
agentów, usiłujących przeko­
nywać rządy tych pafatw o 
rzekomej grożbie zawisłej 
nad nimi ze s\.ro~y Izraela. 
Działając =ów „w pojedyn­
kę", usiłują &kłonić Li.ban i 
Jordan!~ do podpisania dwu-
9tronnego paktu obronnego, 
WZfl!lędrue do ~nia 
„w~'P6lnego" paktu obronne­
go z Iraikiem. Wzmogli ost&­
tnio „wojnę n~·ów" przeciw 
-Egiptowi, brC>niąremu sku­
tecmie swej niepodległości. 

Narody Bliskiego I Srodtko­
~ego Wschodu z uwagą śle­
dzą intrygi strategów zimnęj 
wojny w tej części globu 
zle:nskle-go. 
ZW!ązek Radziecki z uwa­

gą śledzi wydarzenia na :SliB­
klm W9Chodzi.e. ZSRR jei;t 
Zidecy'dowa·ny w!!p6ldzlałać w 
utrwalaniu pokoju i w tej 
części globu, podobnie jak 
zdecydowainy jest bronić po­
koju na całym świecie. 

N. SZMJELEW 

W związku • utworz~iem 
nowych powia<tów, zmienione 
zostały nie:thaeznie granice 
województw: bydgoskie&o, ol• 

Polityka zagranicuia rządu 
- powiedział dalej SudŻukl -
nie odpowiada interesoll\ Ja­
ponii. Kraj nasz może osiąg­
nąć prawdziwą samodzielność 
i niezależność tylko w wyni­
ku normalizacji stosunków z 
ZSRR 1 ChRL. 

Konmnllutł Komileiu do Spr11w Bt>Zoierzrńsfwa Puhlfrzneqn 

sztyńsk1ego, warsmwskiego, 
lubelskiego, poznańskiego, 
łódzkiego i kieleckiego. 

Aresztowanie szpiega amerykańskieRo 
llllłltlllłl"''"1111tlłUlll1111111111u1111111111tUlllllllllHUIOU10llllłlłlłlltUllllllllllllllllllllln111un1\111111ti1111111111111111111111111111111u1111111111u1u1111111111: 

CO ZIFJMSl<I'll I MODNE. 

134.000 zakonników obra­
dowało ostatnio w Rzymie. 
"la zakończenie obrad u-
rzqdzona zostala wystawa 
prac szwalni, prowadzo­
nych. przez zakonników. 
Glównq atrakcją tej wy­
stawy byly bogate suknie 
wieczorowe bardzo a bar­
dzo.„ wydekoltowane. 

Fakt, że zakonnym szwal­
niom nic co ziemskie I mo­
dne nie jest obce, oburzy! 
podobno wielu twiętosz­

ków„. cych się poniżej trzeciego 
piętra. Powód: ticme wy­

DESSOU S padki samochodowe. RZECZ w„. 

Wypa.dkaml, ~wiata poza 
majtka.mi nie widzą„„ 

SPAŁ 38 LAT 

: 
~ 

~ 
; 
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Radio lond11ńskle nadało : 

niedawno w11jątki z ksiqż. ~:.·=:. 
kl pana Daniela Normana 
noszqcej tytuł „ We wscho-
dniej Europie". Autor, mó- i:: 
wiąc o Rtwo!ucji Paź• 

diiernikowej, dowodzi, że 1, 

„beż względu na to, co 
twierdzi dziś propaganda. :!-· 

sowiecka, rewoluefo socja• 
!istyczna w Rot,i wciąż l.· 
jeszcze nie zostata ·przepro-
wadzona.„." ~ 

Sq., jak widać, na zacho- !,. 

dzie Europy ludzie, którzy 
potrafią 38 lat prztspać z i 
otwartymi ocza.mi a potem ! 

Policja rzymska wydala A może po prostu wyso- jeszcze napisać k~iq.żkę, l,_ 

zarządzenie zabrania;'qce cy urzędnicy policii rzym• wydać .11\ i transmitować 
mszenia damskich dessous skiej , którzy wpndli na te• przez radio. Rekord to nie- =,' 

na balkon.ach, znaidujq- go rndznju pomy.•1 walki z wątpliw1i1. 
UłlltHllllllllllU•IUłlllltlUłllllltlllllłlUtUUltłłlllfłlllłlłllllllUtłltłflllllLlłllłlflUlllUOlllUlll'llll\llUltlłltllllllłlł"llllllllłlllllllllllllllllllUllUIUllłlllll; 

licet dosluivł sie stopnfa slerbn. 
ta pollch obótowet W bież~cym 
roku został iwerbowanv do współ· 
PTł!ICY na rzecz amervkańskiego o„ 
środka wvwladowczeqo w Ober­
urscl orzez oficerów te!loż ośrodka 
wvMęputącvch pod aa•wiskallli 
Kr!s i Radek. 

Po łnlensywnym orze•1kolenlu 
Ryhalta w lokalu te!Jo:i ośrodka 
we fr&nkf,Jrc1e n Menem prz'll ul. 
P.ckenkeunerlandstrau& 323 otrtv­
mał on polecenie udania uę do 
PolskJ ? zadaniami upiegowsklm1, 
oole<1a1acvm1 ua ib1eraniu 1nror· 
maci! o lednostkach Wn1ska Pol• 
skieqo i obiektach obronnvch. 

W tym celu Krea t Radek prze­
wieżli agenta do Hamburga, na­
stępnie na wvspę Fehrman. Q"dt1e 
zap„~nall Rybaka i U1iogą kutra 
zachodnio-nlemlecklego I 1@9<> 
właściclelern, występuj~cym 11od 
Imieniem Klaus. ltt6~mu powie· 
rzono przerzut Rybaka drag~ mor· 
1k4 aa te.ryto: lum Pol•.IU. 

Zaloqa kutra, 1>owrul~c łowlenle 
rvb w ok?llcaeh wyspy Bornholm, 
po trivnn1owvm Pl>bveie na mo· 
nu, w dniu 7 listopada br„ nartJ. 
szaiąc terytorialne Wody pol~k1<1, 
rmvo!yneła na odleqlost 400 m od 
brtegu M wysoltokl Sarbinowa i 
pr.v óomocv pontonu qumoweg~ 
wysadziła na brzeq amervkańskla· 
go stpleqa Rybaka. 

Aresztowanie Rybaka un!emo­
zliwilo wvwiezlenle I przekazani& 
do amerykań•kleqo ośrodk3 mate. 
nalów 1tanowi~cvch tajemnicę pa6 
stwow<1. 

Szpieqowskl ekwipunek R''b•kt 
składał si~ z pontonu, wioseł i btl­
t6w aumowvch produkcji zacho· 
dnio·nlemiPckie!. specja lni6 przv• 
sto1owanvch do w'l"Pos•tenla prza­
nucanvch agentów, oraz fal•1Y· 
wvch d<>kumenłów polsklch t NRC 
privqótowanvcb orzez ośr<idek. 

Rybak zloty! teznanla o anty. 
polskie! dilałalnoścl ośrodka w 
Oberursel orai o da!S>vcb agen· 
!ach szkolonych I przygotC>WYw•­
nych do przermtu pnez ofice.rów 
amervl<ańsk!ch. 

Po iako.1'czenlu śledztwa będz.le 
Oil odpowllld-1 ~ue<I 1,dem. 
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Impregnujący płyn J N n nrzv kładziP p~1,vint u łowirkiP!!O LEGITYMACJA PARTYJNA • • przeciwogniowy 
· I,ea!tymacja - mała kA!ąh­
czka 1. wytloo:zonymi na <>• 
kładce literami: PZPR, to wi· 
domy symbol przy11.t1leż.noścJ 
do partii. Chronić Jl! i ~nić, 
znaczy cenić z.am..czytne !mi• 
członka partii. Sposób, w Ja· 
kl członek lub k!IJlldydat odno-
1i się do legitymacji „,wlt.d­
czt - czytamy w uchwale KC 
z maja 19~2 roku - o Jeao 1to· 
eunku do pańll I o 1topnlu 
Je10 dojrzałości pollt.)'llznej". 

1zekutywy KP. w około 10 kandydackich. JNt to Wyda- '.Po dłuilcli pra«Ch badaw­
wypadkach zaaubi~lem legl- rr.enle niezmlemej wagi. Wy- czych 1 do&wLldcuniach udało 
tymacji zalnteresowały się po- miana nle może odbyć się me-

Z perspektywy minionego roku 

Jakte prawdziwe i 1łuszne 
li\ te ałowa. Oto leży przede 
mlUl letitymacja nleokreg10-
nej be.'!"Wy, Pl111ny 1 wytarte I 
poatru:plone okladki, lu:tne k&r­
tY wewnętr?m.e - wuy&tko ro 
"'·skazuje, że byly Jej ~Ja­
daa, Józef Dzi~cielew&<kl, nit 
otacuu szacunkiem swego do· 
wodu przynależności partyj­
nej. Dziś legitymacja ta prt.e• 
chowywana jest w aktach Ko­
mitetu Dzielnicowego ł.ódt -
Staromiejska. 

Przeprowadzana ob~nie 
kontrola ewidencji i gospodar­
ki partyjnej ujawnia w wielu 
wypadkach taki właśnie brak 
nacunku do pattll, dowody 
niskie!(() poziomu dojrzałoSCi 
polityc:mej niektórych ludzi. 

W
inę za tełl Uan pono­
szą przede wszystkim 
podstawowe organi­
zacje partyjne, ktl'>re 

nie l.!'057C'Zyly się o rozwijanie 
wśród swych członków poczu­
cia odpowiedzialności za lel(i­
tymację partyjną. 

Nie chod7.i, oczywi~c!e. o to, 
aby stosunek do legitymarjl, 
JeJ stan b.vl Jedynym kryte­
rium oceny ctłonka partii. De­
cyduje pn.ede wszystkim jego 
PO<ltawa t aktywność. por.iom 
polityczny I ideologiczny. Ale 
czynniki te powinnv iść ze so­
bą w pa!7.e, bo tylko razem 
wzięte po;:wala'.lą rzeczywi~c;e 

bezbłędnie ocenić, w jakim 
stopni u ten czy ów towarzysz 
związany Jest z partią. 

Znamy praeclet wypadki, 
iidy podstaw()we organizac.1e 
u.5uwaly ze 1wych •z..re116w 
ludzi biern.vch. choć Ich sto­
sunek do legitym1cJi był bez 
zarzutu. Znamy też fakty, że 
Wykluczano tych. którzy brali 
fyv."'f udz1al w pracy oriianl7.a­
cyJnej, a swym niewlaściw1•m 
stOllunklem do łe~!tymecii wy­
rządzali partii krzywdę. 

Nie zasługuje bowiem na 
miano partyjniaka towarzy~z. 
który wykorzystuje na przv­
klad dowód przynależności 
partyjnej dla uzyskania takich 
lub innych korzyści osobi­
stych. I dlatego organiZllCJe 
i><>ctstawowe powinny rcn:w1• 
Jać wśród swych czlonków 
świadomość, że leritymat'ja 
jest dokumentem wewnątrz­

partyjnym. te nie daj~ ona 
podstaw do żadnych pn:ywllr­
jów, a przeciwnie. ws?.y~tkle 
ustawy I nnądzenla władzy 

ludowej, kierownictwa zakła­
du itp. zobowlątmJą członka 
partii w większym stopniu niż 
bezpartyjnych. Swiecąc przy. 
kładem oriarnośei 1 dyscypli­
ny, wzorowym wykonywa­
niem wszvstkich obowiązków 
zawodowy~h I społecznych. 
członek pa.rtil powinien pro­
mieniować 11.t1 otoczenie, pocią­
gać za sobą swych sąsiadów 
czy współtowanyszy pr:acy, 

• • • 
Strzec parlyJnej łegltymarjl 

t ehronitl ją - to sprawa 
rewołucy jneJ czuJnoścl. 
Czyt1liśmy w prasie o 

niejednym wy;>adku, kiedy 
wróg wykorzystująe brak czu1-
noścl dostał w swoje ręc~ le­
gitymację cz.!ooka partll I wy­
korzystał ją w taki lub Inny 
spo~ób dla swej niecnej ro­
boty. 

Tymcza~em or~anlucje pod. 
stawowe, a zdarz.a się. te I nle­
k.tóre Instancje partyjne. nie 
przywiązują często należytej 
wagi do faktów zagubienia. 
znistczema czy też kradtiefy 

• legitymacji, 

W ciągu ostatnich pięciu lat 
czterdziestu czterech członków 
I kandydatńw w powiecie Ra­
wa Maz. zagubiło lub dopuści­
ło do mi~zczenia swyi:h dowo­
dów partyjnych. Do łi.!:top~da 
br. tylko dwie z tych spraw 
omawiano DA p0sie<IUniu I!• 

•zete&ólne orga.nl:z:acje party~- chanicmie. Ok.rft dzielący nu się polskim naukowcom: dr W dniu dzisiejszym mija 
ne, a zaledwie dwie le&!tyma- od niej powinien być wyko- doc. Wojciechowi Olplńskie- rocznica wyborów do rad na• 
cje odnaleziono. · mu, mgr int. Władysławowi rodowych. Win:i:e się ona ści-rzystany dla szerokiego WyJa- · · B „ 

Miłkowskiemu I mgr mz. ro- śle z refnrmą edminiatracyjn11 M •- ~ ód t h ku.-.. - śnienia :maci;enl.a cuonko- _. „ 
• Jo[I, w„r yc , w•~ -- nlsławowl Zy&ce opr,acowac oraz powołaniem najniiszych 

aubLU dowody partyjne w 1952 &twa parli!, dla rozwinięcia metodę uzyskiwani. ltnpre- terenowych or11anów władzy 
roku, znajduje .się tow. Hele- pracy wychowawczej i urno- gnującego płynu przeciw- ludowej - rad gromadzkich. 

na czynniki, które jeszqe 
hamująco wpływaj" na roz­
wój działalności rad grornadz­
l!;ich, na ich t.ktywność, 

DecyduJ• ludzle 
na Kwe.pisz z Zelaznej. Pisz.ę cnienia dyscypliny, Powinni- 1 t m I gdy dziś patrzymy na 
„towar;r.YsJlka", choć ona a.a~ ogniowego. mprtgnowane Y dz:lalalność rad. gromadzkich O tym, jak pracuje gro-
'.PO kilkukroblych próbaeh in- limy go WYkorzystać - czyta- płynem 1lojaki drzewne uży- 1t perspektywy ftlln.lOntgo 

0
_ madtka rada t jej prezydium, 

terw~ncji I rnonJte.ch w K.P, my w poświłeooym· tej apra- wane do obudowy wyrobisk kresu widzimy, jalt a!uszny 1 w jaki aposob potrafi ona u-
które ni·e dały „.dn-o re'.Ul- ś k •· · t KC k 1 · h i rat.Il e "' W mlejętnle wiązać 1prawy pań-""' -• •· wie li ci~ Se re .... rta. u - o))a tuanyc •Ił n. f!W. w doniosły był to krok. zro-tatuf J-,11 chodzi o u.regulowa- · Ró ._... 

1 
stwowe ze sprawami sweeo "" ,,dla wyjaśnienia wagi I zna- na di:lalanie ognl8. wn1= sła aktywność społeczna ws , t b d ć kt ść nie jej 111>r1~y. nle uwata się erenu, po u za a ywno 

Jut •• członka ""'ttii. Helena czenla leaUymacJI parlyjnej I łatwopalne warstwy pył1.1 wę- szybciej I sprawmj'ej przepro· mieszkańców 1 kierować nią 
- .... 1 1lowe10 polane ty- płyn*- wad:r;&h• •Ił •kc e polowe, •nac n· ej 1•1 ... decydu KWl-l'laz do dxi~ figuruje w obowłlłzku katdeao CZlonka "' ""' k lt 1 - w ~ z m " z„ -

ewid-ej! Komitetu l'owiato- I 1 J J b nie ulegają zapaleniu. Srodek podnosi się poziom u ura • j11 ludzie, wchodzący do tej 
"' kandydata chron en a e • 1 bu ny chlopstwa, rośnie dy1cy- rady. Wielkie znaczenie ma Wł!fO nie doatala 11„ w niepowołane ten nie tylko zapobiea• wy - pllna dostaw obowiązkowych. 
' " e chowt pożarów na dole kopal- W 'kl t 1 . d k ich \)ostawa polityczna I rno-Póltora rQł<tl temu umeldo- ręce", na wYłworzenle w ni, 1~. równief: w razie Ich ym e n e są Je na rłlna oraz poziom wiedzy 1 

wali o zagubieniu leiiltymacll I J h ł ""L wszędzie jednakowe, nie we umiejętności organizatorskich. 
I d h k l wszystkich orJa.n zac ac w a- powstania uniemotliwia rot- w•zystklch grornadach rady 1 d'·t '-· l „w niew a omyc o o ictno- 1 • „ ego wyuvry zeaz o-

łelach" ntałtonk. Tluczowle ze śclwej atmosfery szaeunkt1 j !i>I'Zestrzenlanie się ogni.a. narodowe pta.cują Już nale- roczne przebiegały pod ha· 
Apól<itlelnl produkeyjn+j w czujnoAcl wokół dowodu par- ~ycie. Spr6bujrny więc doszu- iłem „Najlepsi do rad". Tu 
Zdtar.aeh. OrgM1luicja partyj- tyjnego I Płyn teon polpey naukowcy j kllć się źródeł tego stanu, I ówdzie jednak, wykorzy1tu-
na, po omówieniu tej sprawy, • uzyskali :t tanich produktów •próbujmy w oparciu o roet- il\c brak czujności orl(aniza-
po5tanowiła poprze~ Ich pro- JANUSZ KRAJEWSKI. krajowych. ne doświadczenie, wskAZllć cjl partyjnych, do władzy do-
śbę o wyda.nili nowych dowo------------------------~--------------!stali si~ ludzie nie zasługujii-
dów. Komitet Powiatowy je- ' cy na zaufanie, maskujący 
dna.k do tej pory zwleka te I swe tirawdzlwe oblicze -
zbadaniem okoliczności, w Ja- spekulanci I pijacy. :Były te:i: 
kłch za11ublon-0 legitymację i ze Wypadki, 1e odpowiedzialne 
1pr!'Cyze>wanlem swego sfR:no- StM!owiska t>ow!ettano lu-
Wl.~ka. Tkacww!e biorą ud'l.lRł dziom nieudolnyrn, biernym, 
w pracy swej organizacji, o- pozb11wionym inH:Jalywy I 
placają składki itp. zmysłu organizacyjnego. 

Oto przyczyny, dla których Mot.na by tt1 cytowa~ le- wyborcy z pow. łowickiego, 
szeze dziesiątki poda· odwołać musieli z rad w br. 
bnych przykładów z li członkow prezydiów GRN. 
pOtvlatu rawsko-mal't>• Czy można su~ np. dziwić, 

w1eckl~ge>, dziesl11tki przykla- i:e słabo pracowało Prezy. 
dów z innych powiatńw i d7.icl- dium GRN w Chruszllnle, te 
ni<! na!!V'l!O mia•ta. WszvJt- nie zdobyło sobie ono autory• 
kie one ~wiadc1..11 o kaniynal- tf'tu Wśród mieszkańców gro• 
n.vch wprnf't niednpatrzeniach, mady, kiedy jego b. przewod• 
o zamku wb'>cl niektórych od· niczący - Mieczysław Ruciń• 
powiedr.iAlnych towarzyłzy re- ski i b. sekretarz - Edmund 
wol11cvjnei cwjno~d. Lebioda zbyt często zaglądali 

do kieliszka? D•ichod7.t do tak•ch oto fak- ~ 
tńw. Kiedy np. Jó1.er Ka;.:an- Sz1rnda tylko. te tak dłu· 
kiewlcz z GS w Lubochni go patrzono na to prz1:z pal-
sfWiE'rdził p:-1.ed b~d? Jącą staJl ce. że towarzysze z Chruszli· 
ewidencji I gospodarki partyj- na oraz z Prezydium PRN 
n~j kom1•'11!, że teg•tvrnne,!ę nie potrafili wcześniej zaj11ć 
zni;tawił w domu. 11 pr7.v-par•y stanowiska, wobec opoi I chu· 
- jak to i::ię mńw! - do mu- llganów. którzy dziś odsiadu· 
ru oświadczył w końcu, że ją kil ry więzienia. 
podarła mu ją tona. nikt nie l>rzyklad ·ten - wskazuje 
nie tażądal od niego na\\/et na konieczność taostrzenia 
1u1.11tkńw rzekotno znts1.czo- czujności terenowych or11enl· 
ne110 dowodu. ' w k k d h tacii partyjnych I PRN. czę• 

Uz• n't a r '1nz' yn'1ery'1nyc stszeeo odwoływania się do Wiele podstawowvch orga- Obraz Z XV W. wyborców w sprawach posta· 
nfzacJI zbyt tolerancyjni" ""'1- wy 1 dzlałalnoś~l radnych. chodzi do faktów u11.ub\enia 

let1ltym.ic11. nte ba<l11 ctoklad- Ila go' r n'1 CtWa hutn'1 CtWa nie okollczno~I towany~'l-11· 
cych posu:rególnym wvpatl- d 
kom. bez glęb~zego pl'7.emvśle- lipowej esce 

Szkolenie 
- zadaaie pierwszo11l111we 

nia popie>ra pro!\bv o wycł;rnie 
nowvch dowcxl6w, bardzo 17.ad• 
ko StOl!Ując przy t.Vm p!7eWi· 
d7.iHne Sr~tutem Qraz uchwalą 
KC z 1952 roku kary partyj­
ne. 

A pn.eclet taka atmosfl'ra 
nie spuy.fa Wl!rostowl <'Z11jnfl• 
ścl, nie w11ływa na uirrunto· 
wanie właściwego st05unku do 
legitymacji. W takiej ałmosfe• 
rze rodzi się nh•fra..•obłiwo~ć. 
maleje SZll<'llnek I l!'ORka o ma· 
łą ksl~tenkę - symbol par­
tyjnej przynależności. 

W pa~dziernilrn br. towa­
rzysi Stani..-.law Ku~emik.\ -. 
pracownik um.vslowy Centr:il· 
nego Zartądu p„zemysłu Obu· 
wniczego w Łodzi wyjechal na 
wykopki. Klecły wracał z a.k­
cji, wśród przy1mdnych po­
drófoych wywiązała si~ dysku­
sja na temat: Ile z!emn!ak~w 
możne zebrać dziennie. Tow. 
Kuziem•ki zmo1l się już na tvm, 
za bra l w lęc głos. I wszy•tk<' 
byłoby dobrze, gdyby zdnnie 
Jego nie wywołało wątpliw<>­
ści. 

Na Nmiu w11d:ialach Akademłi G6rnłczo • Hutn.1Czt1 w 
Krakowie kształci sie ponad 5 t11ai(CI/ studentów, tj pra• 
wie d~iesięciokrotnłg wifC'tJ niż w latach 1937/JIJ W o­
kresi• przedwojen1111m na Aketdem.H Górniczej tcutal• 

clio się malo kobtet-l!etba ich nie przekraczetla IO pro­
ce1tt· ogó!Mj lloścl srude1ttów. W bieio,cvm „oku cikade­
mlckłm k.sztalcl 1lę pomu:! 1.000 ,,.obtet. Na „óhych 
W11dzia!ach akadtmii łtudl !ljt około !OO rtudentótD tll-

11raniczn11ch. W bieżącym roku stttde1tct otrz11malł bn• 
i:Hatnie umundurowanie. 

N A ZDJĘCIU: ~wlczent11 iltu:lł11tót.0 II roku tb prci­
cow-nł kJtt•dry medianłz4c1l 1161ntct1M. 

Giuseppe Verdi: 'tTa-

Oczywiście, pl'%~ważająca 
większość radnych, to ludzie 
szczerze oddani •prawie, lu· 
dzie, którzj· z poświęceniem 
walc!Zą o realizację naszej po­
lityk.i na wsi. Czcsto Jednak 
brak Im wiedzy ogólnej I do· 
świadczenia. 

Wielu z nich po raz pierw· 
1zy przecież zetkni:ło slę z 
prac11 rad, stan~lo przed no• 
wymJ dla siebie problemanil. 
Jeśli dode.my, ze nieledno· 
krotnie pozostawiano Ich bet 
pomocy i politycznego kie-

W Operze Łódzkie; 
viata. - Opera w 3 ak­
tach (4 odsłonach. 
Libretto Piave10 wg 
„Damy kameliowej" 
Aleksandra Dumasa. 
- Kierownictwo muzy· 
czne: Władysław Racz­
kowski. - Reżyseria: 
Tadeusz Cyglei:. 

Czwarta premiera 

Henryk Kaczm~rek 
z-ca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW l?ZPR 

w Lodzi 

rownlctwa to będzlemv 
mieli jedno z zasadniczych 
źródeł słabości w pracy nie­
których rad. 
Usunięcie tego źródła lety 

w ne~ej mocy, 'trzeba po 
prostu tych ludzi otoczyć 
szczególną opieką fachową i 
polityczną, przeszkolić na nll· 
radach I kursach, dać moż­
ność uzupełnienia wiedzy o­
gólnej, a na \\/ynlk! nie bę· 
dziemy długo czekać. 

Weźmy jako pnykład cho­
ciażby GRN Boczki, gdzie po 
przeszkoleniu przewodniczl!,· 
cego uległ poprawie styl pra· 
cy rady, prezydium I komisji. 
Podobne przykłady mozna by 
podał: z Bolimowa, Antonie­
wa, Nieborowa i Innych gro· 
mad. I przeciwnie tam, 
gdzie nie prżeszkolono ludzi, 
gdzie pozbawiono pomocy ze 
strony PRN i organizacji par· 
tyjnych, , (m. In. w Korabce, 
Orzkowicach, Zawadzie), rady 
gromadzkie w dalszym ciągu 
pracują niezadowalaJąco. 
Więcej niż dotychczas nale­

ty zatem poświęcić uwagi ... „ 
zupelnieniu wykształcenia o­
gólnego kierowniczych kadr 
GRN, szerzej rozbudować sieci 
wieczorowych szkół dla akty­
wu gromadzkiego. 

Systematyczna 
pamoc I kontrola 

Jakie są obowiązki Prezy. 
dium PRN w stosunku do 
rad gromadzkich? Systematy­
czne udzielanie pomocy 
wszechstronna kontrola ich 
działalności. 

Tymczasem nlerr.adko zda­
rza się, że pracownicy resor­
towych wydziałów łowickiego 
prezydium w czasie swego 
pobytu w gromadach Ułat­
wiają jedynie sprawy, które 
„im powierzóno", nie wnika­
ją gl~b!~j w działalność rad:--. 
Również instruktorzy organ!· 
ucyjni nie doprowadza.ią do 
końca spraw, nie troszczą się 
częstokroc o usunięcie zau· 
ważonych w terenie braków I 
niedociągnięć. 

Ten funkcjonalizm I - na­
zywając rzecz po imieniu 
niefrasobliwość w pracy a· 

paratu powiatowego - po­
ważnie hamują właściwy roz• 
wój i usprawnienie stylu 
dzi~lalnoścl rad gromadzkich. 
I dlatego najwyższy już czas, 
aby tak kierownictwo, jak i 
organizacja partyjna wydały 
tym uste~korn zdecydowaną 
walkę. 
'Jedną z for.m pomocy dzia­
łaczom terenowym są organ!• 
zowane co miesiąc w Łowiczu 
narady przewodniczących I 

T raviata otrzymała 

w Operze Lódzkiej 
ba rdzo szczęśliwie do· 
braną obsadę. Na pierw-
stym miejscu trzeba 
omówić debiut Zofii 
Rudnickiej w roll tytu­
łowej. W osobie tej młO· 
dej śpiewaczki mamy 
do czynienia z wy· 
Jątkowym zjawiskiem 
wokalnym. Dysponuje 

- Ja, człooek partii, m1ał· 
bym kłamać - oburzył się Ku-
1.iemski. 

- A kto tam wie. t~ czło­
nek p11rth - podchwycił s-· 
siad spod okna. 

Tu Kuziemski nfe W;'tl"1\Y­
mel I popełnił pierwszy błąd-­
wyciągną! partyjną legityma­
cj~. Nieznany rotmówca jak­
by n.a to tyllto cze!tal. Porwał 
leiiitymację, !!Chowa! do kie~ 
s1.eni I wysiadł na najbliiszej 
stacJI. 

Ł6dzkt. Muzeum Sztuki 
zakupilo niedawno obraz 
nieZ'llanego malarza wene­
ckiego, malowany na zmur· 
szalej jui dziś, lipowej des­
ce. Kosztowa! 2 500 z!ot11ch. 
Nikt nie wie, jakimi dragci­
mi przywędrowal on do Pol­
ski, przeto zainteresowanie 
obrazem wśród prarowników 
Muzeum - ogromne. Obraz 
w11obraża profil doż11 wene. 
ckiego, mal.owan11 temperq. 
Tempera - pierwszv ślad, 
naprowetdzając11 kustosza na 
przypuszczaln11 okres pow· 
stania ob ra.zu: początek wie· 
ku XV, bowiem pMn!ej po­
jawiają się już farby olejne. 
Na bialej „tasttmce" (tald1 , 
namalowanej/ widnieje 114· 

pis „M Stena", Któż to 3est 
Sten.o? Encyklopedia ntc o 
nim 11,le mówi. , tajemnica 
wyjawia się dopiero prz11 
przeglqdaniu historił W 111 ... 

c;t. Otóż doźa M. Steno pa• 
nowa! w latach 1400-1413 I 
w tvm to czasie mu1ial pow­
itać jego portTet. Zanim jed· 
nak został dożq b11! doU -
;akb11~m11 dzt.i powiedzieli -
chullgańsko postępujqcvrn 
ar11stokratyc.mvm wagabun­
dą, obrazi! bowiem 'miertel. 
nie jako,! w11soko postawioną 
damę wenecką, za co został 
J)Tiez ówazes-nego do.tę -
Faliero, mrowo ukaran11. Z!I 
tę karę zemkił się po la• 
to.eh, 1ka.zując 1wego prze­
iladowcę na 4clęde, sam ta.ł 
objął panowanłt. Opiewali 
cz11n jego poeci: Swinborne, 
Hoffmann, B11ron.„ 

Scenografia: Agniesz­
ka HornlckL 

K ledy rok temu Opeta l.ódzka 
dawała 1woj' pletw•Zl4 l)remle-­

rę, jedni mówlll o „cudz.le operowym 
w Lodzi", inni kiwaU 1ceptyeznte 110-
waml. „No tak - powiadali -
Str1m:n11 Dwót nJetle •I• ud&!, bo 
go młod~e:i JU:t od dwóch łat przygo• 
towywala w szkole. Zobaczymy, jak 
to ~dzle t innyrnJ operami, które 
przyjdzie wystawić w part miesię• 
cy .. ,'' 

Po premierze Dcm P111qtud1 · pes1-
miśel uśmiechali" tlę zwycięsko. Nie 
przekona! Ich nawet pełny sukcea 
„Krakowiaków I górali", bo prtypl­
sywall go najpierw Inscenizacji Schil• 
lera, potem urokowi sarńel śpieWó-' 
gry Bogusławskiego, wreszcie„, ze­
społowi Teatru im. Jaracza. 

nę Teatru Im. Jaracza, te '- tcleśnil, 
miast , poszenyć. Tajemnicą kierow­
nictwa Oper)' ł reżysera - powód, 
dla które&o tt ecenoaratl1t akcepto· 
wal1, 

W tych konkretnych warunka-ch 
sctnłcznych trudno ml~ do reżysera 
pretensJę, że ni1! mógł lepiej rozwiązać 
ecen &łllpolowych, w 1zczeaólnoścl :iaś 
Improwizowanej wstawki baletowej. 
Powiedziałbym raczej, że f tak wyka­
zał wiele zręcznoki w tej dzied:tłhle. 

Tadeust CYlller, podejmując 1lę re­
ilyserlii Traviat11, zdawał 80bie & pew• 
noścl11 1praw,, że dodatkowo bierze 
na siebie nlelatwą pracę pedagogiczną. 
Nikt naturalnie nie wymaga od niego, 
aby ttao czy innego śpiewak• nauciył 
w ciągu dwóch miesięcy tzemiOsla 
aktorskleso. Widoczne byto, że starał 
się usta wić sytuacje 1cenlczne pod ta­
kim k11tem1 alty jak najbardziej l)('>­
móc wykum1wcom I pokryć Ich Aktor­
skie niedostatki. Cygler na pewno 
Włoży! w tę premierę wiele rzetel ht· 
go wysiłku, serca. Ale w kilku trud· 
l'l)'ch momentach pozostawił śpiewa­
ków własnej pomysłowości. Np. w II 
akcie Violetta, AICred I Gertnont byli 
prawie xupelnle zdani na własne siły, 
W retUltRcie ta piękna scena nie była 
Wystarczaj<)co tioglębiona psychologi~ 
cznJe, rotWÓj i)rocesów uczuciowych 
nie uw~ze byt ctytelny dla słuchacza 
I... wiclza. ftO\vftił!ż w ostatniej od­
słonie reżyaer nie lłłatwll zadania Vio­
letcie, uiś scMogref Jeszcze Je utrutl­
nił. Nie brak tu I ówdtle w przedsta­
wieniu niciym nie wytłumaczonych 
ntepor!ldności 'llYtuacyJn)'ch. WeźMy 
chol'by kłnpoty Germonta z cylin· 
drem czy teł brak ~ynch rnnlzacJi po­
między spacerami służących za mu· 
rem, 11 ich weJśc1arru na scenę (II aktl. 

ona rzadko spotykanym 
l'ódUjettl słosu: dramatyczną k.olora­
turii o Wielkiej piękności I bogactwie 
odcieni. Jeżeli dodać do tego dużą 
mueykalhOść, Intuicję aktorską, 
wdzięk, urodę 1 młodość (19 łat) -
otrzymamy Ws:tystkie atuty, które 
otwieraj11 Rudnickiej drogę do •wiet• 
neJ kariery artystycznej. Oby jednak 
ten wczeany sukcet nie sprowadził 
tnłO<lej artystki z drogi dals:tej wytę­
:tonej l upartej pracy nad sobą. Nasze 
cttnnlki kulturalne powinny otoczyć 
ten niezwykły talent jak najtroskllw­
•Ul opieką. 

Co się atanl• ~ dowodem 
Ku7.iemskie>go? Do jakich ce­
lów zootanle on utyty? - \O 
)uż Kuziemskiego nie obcho· 
dzilo. 

Przykład moite zbyt Jaskra­
wy, nie>typowy, ale nie6tety w 
treści sw4!'] I w swej l.stooJe 
wc.!le nie od060bniony. 

• • • 

R omltet Ce>ntralny podjął 
uch'l'fałę. na mocy któ­
rej w 1956 roku w ca· 
lej ne..~zej pa rtil prze-

prowad;wna Wf;\a.nie wymiana 
legitymacH czlonkowskicb I 

Włemv więc już ldm jest 
trn mężcz11zna o aurowym 
obliczu, przi1brany w prti!­
~ogate szat11 Nie inam11 na­
tomiast nazwiska maldrta. 
Czy byl to może Bartolomeo 
Vivalini? Nie, Vivalini byl 
lepszym koloryslą, gdy na­
tomiiut ttn portret jest w11· 
konanlJ w barwach dość 
jednost01n11ch Któż więc? 
W XV wieku pojawia 
się we Wlo.ęzech szko· 
la malarska, iwana morań­
akq, od wy.ępy Mt>rarw, 
gdzie osiedliło się sporo ma. 

larzy. Sposób. w 
jaki malowllli, 
znanJI z hh!orii 
sztuki, nasuwa 

przypuszczenie, 
ie od11t1tezion11 
wlah1ie portret 
monsionore Ste­
no z ich wla~nle 
wuszedl prncowni. 
Ryć może zresztą 
dowiemy się pra­
wdy, r;dy obraz 
wetmte w swe rę­
ce konserwator. 

"1A ZDJ~C I U' kulł<>ł> 
Muzeum S1tukl, Roman 
lrębowkz, 1opo1nale 
procowl"tików Mut..,um 1 

hlstoriq obrotu. 

JeżaU cl niedowiarkowie byll na 
wtorkoweJ premieti~ Travl11t11 Vtl'­
die11.o, to chyba przestali wreszcie w11t· 
pić w możliwości lódzkJe10 zespołu 
operowego. Nasi łtilewacy podbiU 
serca widowni szczerością uczuć, nie· 

· fałszowanym Wdzickiem młodości, a co 
najważniejsze ~ •wietnytnl 1losaml 
I doskonlllym przy&otowaniem muz.r• 
cznym. 

A więc sam zespól IJ'okalny stanął 
naprawdę na wysokości "tadania, Czy 
zrobiono )edn11k wszy1tko, by zapew~ 
nić mu odpowiednią oprawę 1geni· 
czną? 

N le mil wprswclzle zwyczaju roz.• 
poczynać recenzji od omówienia 

sceno1w<1fii, ile l.Yll'l razem jest to ko­
nieczne, bo żaciążyła one w konse· 
kwencji na calt>ścl przedstawienia. 
Dekuracje Agnłe~t.kf Horn1ck1ej sts­
nuw1ą jllk1ś niemiły dysonflns, tarów· 
no w sameJ koncepcji stylistyczneJ 
!tJektaklu, jak również i w wielu de­
lRlach. Zabrakło ini przede ws7.yst· 
kim francuskiej lekkości I polotu. 
.Jakt.e ubogie, niep1·zytulne I zimne są 
aparlllmenty kurlyun pllrvsk1ch w 
I i 111 akcie. Jezelt zaś Alfred śpiewa 
o uroczym ustroniu 1akt llJ. to na pew· 
no nie mysi! o tej kllpłiczce przy. 
cmentarnej, przed którą ~tot.„ Wpraw­
dzie jako 7.akochany ma pt·awo być śle­
py. ale widzowie - tek sama nazwa 
W8kazuje - widzą TaJernnicą ~<"eno-
11raf11 pozo~111me na l.BW!lte powOtl, dla 
klńrego tak zabudował u:czupł- 1ce-

KoncepcJ11 reżyserska Cyglera wy­
daje się skłaniać ku tr11dycjonallzrno­
w1 operowt'mu. Chyba zresztą sem 
Kolumb me znalazłby w Traviacte 
pollt do odkryć. W warunkach sceny 
mlodzież1)wej wydobycie 011 plan 
pierwszy nurtu uczuciowego akcji -
wydaJe &lę Jedyną słuszną drogą. Nle­
<miale próby dC!Clawania szczypt)' 
„wydźwięku kla~owegó" przy pomocy 
kostiumów (brąwwy frak Doktora na 
tle i-zarn_ych strojów arystokracji) -
to doprawdy nalwnOść, 

OotkonalymJ partneraml Rudnickiej 
byll w Traviacle: Romuald Spy­
chalski Jako Alfred I Z<izlslaw Klimek 
w roli Gennonta. 

f>owrót Spychalskiego do Lodzi po 
kilkuletnich występach w Operze Slą• 
sklej nie dOC:!ekal się dotychczas no­
tetk.l l)tas<>wej. Warto więc przy tej 
okazji podkreślić ZnRkomlte warunki 
głosowe tego tenora, oparte o dobrą 
technikę wokalną i rutynę sceniczną. 
Al(red w Interpretacji Spychalskiego 
był najkonsekwentniej przeprowadzo­
ną postacią w przedstawieni1.1. Naj­
wi~ksz.e wrażenie wywolala przede 
wszystkim scena na balu u Flory 
Bervoix, 

Piękny baryton Zdzf~lawa Klim­
ka zdątył Jut l!lskarblć ~ercA 

łódzkiej pubUczhoścf. Równiet t tym 
ra7.em śpiewak ten zapreżentował 
świetnie przygotowaną partię. Ger­
mont w jego UJęciu jest pełen umiaru ! 
I szlachetnej ~odności. Z radością 
obserwować można stały rozwój tego 
Utalentowanego artysty ~ :tarówńo \v 
dziedzinie rzemiosła ektorsk1ejjo, Jak 
I w doborze środków technlkj wokal­
nej. 
Osiągnięcia artystyczne trójki p!erw-

1zoplanowych wykonawców nie przy­
słania.Ją starannego przygotowania po­
zóstalych partii. Poziom wokalny ca­
łego Zt>spllłu był wyrównany, zaslugu­
jący na gorące pochwały. Chór do­
skonale współpracował z sohstami, 
przy czym precyzje rytmiczna I 
brzmieniowa były duprawdy niena­
ganne. Jest to zasługa niezawodnego 
prot. Wlady~!awa Raczkowskiego, w 
którego rękiich spoczywa kierownic­
two muzyczne Traviaty. 

JANUSZ CEGIELLA 

• sekretarzy GRN. Na naradach 
tych omawia się ostatnio nie 
tylko wyniki biezących akcji 
w pos7.czególnych 11romadach, 
ale wYkorzystuje się Je równiet 
- choć mo:i:e w stopniu jest• 
cze ntedostatecmym - dla U• 
powszechnienia dobrych d()­
świadcień, dla przeanalizowa• 
nia stylu pracy jakiej§ racly 
itp. 
Dobrą w założeniu form­

pomocy jest takie przydziele· 
nie gromadzkim radom towa­
rzyszy z aparatu Prezydium 
PRN. Towarzysze . ci powlnn1 
wnosić ~ywą treść do działal~ 
ności GEN. podnosić ich ak· 
tywnośc i gospodarność. 

Ogólnie więc można stwier­
d:tić, że pomoc instancji nad• 
rzędnej dla młodych rad gro­
madzkich była w minionym 
okresie stanowczo niedostate* 
czna. Prezydium PRN w 
Łowiczu powinno dołoiyć 
wszelkich starań, aby aytua­
c3a w tej dtiedzinie uległa 
jak najszybciej poprawie. 

Palltycz11 klerowalctwo 
W pierwszym okresie pO 

wyborach zahamowane zosta­
ło odd:t!aly\IUlhle wiejskicl'\ 
organizacji partyjnych na 
preci: GRN. Do dziś zresztą 
w powiecie łowickim · wielu 
towarzyszy nie wie, jak orga• 
nizacyjnle ująć te sprawy. 

Zdati.a się, jak to bylo n• 
przykład w Trr.dance I Boli­
mowie, że prezydia GRN pró­
bują kierować terenowymi or­
g;inltacj.ami partyjnymi, a or-
ganizacje te w wielu 
dziedzinach przechwytują 
kompetencje ORN. Malo '.rt­
teresują ~lę pracą rad towa• 
rzysze z Wiejskich organiza­
cji zawodowych l spółdziel• 
czych, mało instruktorzy KP, 
którzv czestokroć n:e wnika­
ją w· problematykę pracy rad 
gromadr.kich, słabo pracują z 
radnymi ) pracownikami pre­
zydium - członkami partii. 
Co najwyżej with:ą oni towa­
rzy~zy, zajmujących kieto­
wr11cze stanowi<ka l z nlm!t 
sie jedynie kontaktują. 

Brak właściwej koordyna­
cj I pracy 'poli lycznej w gro­
ma dz le. 1 cz~sto I zroiumle­
n'.a powoduje, że nlektńre or­
ganiz;acje gromadzkie nie ana­
] iwj" postawy swych człon• 
ków - pracownlków prezy• 
dlńw l radnych GRN, te tole• 
ru.i11 kh nieróbstwo tzy pi­
jaństwo M. in. w Trzciance 
przez dłuhzy czas n:-e wyeią­
g11no wnio.•ków w stosunku 
do niesumiennego śekretatza 
prezydium tow. Sukienn1ka. 

'Nie we wsz.vstkich jesmze 
gromadach· zastosowano takie 
fonny dzlalelnoścl. jakle wy­
tycza ~·nstrukcia Sekretariatu 
KC w sprawie 5truktury I 
pracy organizacji partyjnych 
na wsi. • 

A przectet właśnie na gro­
madr.klej naradzie aktywu 
partyjnego można by omówić 
pracę rady I jej aparatu, 1)0-
stawę I aktywność radnych 
:.tp. Motrta te:!: spraWy te sta· 
wia~ na ogólnych zebraniach 
ctlonk6w I kandydatów w 
gromadzie, ozy tłż - Jeśli za­
chodzi potrzeba - na zebra­
niach sekretarzy. 

W ten sposób wszyscy to­
wa rzysze będą się czu~ bar­
dziej odpowiedzlałnyifu za 
działalność rady. 

* .... 
W artykule zająłem si~ 6-

mówien!em, na prtykladtie 
pow'.titu hwicklego, nlekt6-
rych tylko problemów :z życ'.a 
rad gromadzkich. Rady te w 
ciągu rocznej pracy pow;itnie 
umocniły si~ ł okrzepły, zdo­
były taufanie wśród m118 
chłopskich. os:ęgn!ęcla Ich 
mogą być ~ będ11 1.nacwie 
większe, o !le udzleUmy dzia• 
łaczom gromadzkim wlękete1 
pomocy. I dobrze będtle. Jeśll 
właśn;e nad tą sprsw11 zasta­
nowl:i slę w roczn'.cę powoła­
nie rad gromadt.kich w~vst• , 
kie prezydia PRN i kotnltetv 
powi.Atowe w 11anym woje„ 
wództwie. 

Wczasy zimowe 
rozpoczęte 

Na Dolnym śląsku roZJlO'I 
czą! się zimowy sezon wcza­
sów. Do najpi~knlejszych miej"' · 
scowości Wypoczynkowych P<l• 
loionych w Górach Stołowych, 
Karkonoszach I Górach Bys• 
trtyckich przyl)ywają ty&ifłce 
wczasowiczów z całego kraju. 

Na malowniczych 1zlakach 
prowadzących z Karpacza ł 
Bierutowic na Snleżkę, do Ma­
łego Stawu I karkonoskich 
1chronl•k pojawili się Jui 
pierwsi wc:tasowieze-łuryicl. 

W bieżącym sezonie w do.­
mach wy~ynkowych Kar• 
pacza na każdym turnusie 
spędzi urlop blisko tysiąc o­
sób. 

Gwarno je!t już w domach 
WYP<>C'lynkowych Kudowy, Po­
lanicy i Dusznik-Zdroju. Pię· 
kna ziemia kłodzka to teren 
wspaniałych wycfecrek nar­
ciarskich. Na entuzjastów 
„białego szaleństwa" czekają 
wypożyczalnie sprzętu sporto­
wego. Zitnowe wieczory mogą 
i pędzać wczasowicze w dobrze 
zaopatrzonych w gry towaray­
skie świetlicach, na zabawach, 
koncertach i Innych impra~ 
zach, które przygotowaly dla 
nich dyrekcje ośrodków FWP, 

.. 



m. I 

Pod liqowvmi koszami 

Zwycięstwo Włókniarza 
i porażka Sparty 

DotychczasowG 
niepowodzenia 

koszykarzy Włu· 
kniarza uzbroiły 
już sympatyków 
tej drużyny w 
daleko posunię­
tą ostrożnosć 
przy teoretycz• 
nych rachubach 
na ewentualne 
sukcesy ich pu­
pilów. 

Tak było 
przed meczem z 
krakowską Wi­
słą. Dla niektó· 
rych zwycie· 
stwo nad tym 
bądż co bądź 

JŁOS RO.BOTNićZY 

Rehabilitacja 
po porażce 
w Pradze 

Wysoliie zwycięstwo 
polskich bokserów nad Finlandią 14:6 
ff air. ollmpJJska. w Heleln­

kach była wczoraj tere­
nem nowego triumfu polskich 
pięściarzy. Pokona.Il oni re­
prezentację Flnla.ndii 14:6 l 
ten wynik dość dobitnie Ilu· 
struje przewagę naszych re­
prezentantów. Po wielu la· 
lach, przełamana została wre­
szole passa na.szych nlepowo­
d:uó w kraju tysiąca Jezior, 
Stalo się to w chwili, gdy go­
spodarze liczyli na swój tra­
dycyjny Już sukces. 

(Nasz korespondent telefonuje z Helsinek) 
fińskich faworytów. Polak 
przekonał 1lę, że jego ciosy 
ma.Ją dostatecznie dużą sku­
teczność, by nie czekając na 
szczęśliwy zbieg okoliczności. 
za.atakować I... wygrać. Po 
pierwszej, anemicznej rundzie, 
w następnych dwu Piórkowski 
był nieoczekiwanie agresyw· 
ny, precyzyjny I opanowany, 
eo wYStarczylo aż nadto do 
zainkasowania punktów. 

w. t.-~rednla: Pietnykowski 
wygrał x Juntikką, 

w. irednia: Piórkowski zwy­
ciężył B. Greenrosa, 

w. półciężka: Grzelak poko­
na.I Laaksę, 

w. ciężka: Korolewicz ule"l 
Koskiemu. 

W ringu walki prowadzlll 
na imlanę Neuding I Sa.mplla, 
punktowali Erlkson (Szwe­
cja), Mrorow11kl Polska I Sa­
volalnen (Finlandia). 

T. GIERBA 

S grudnia 1955 r. {nr 289T 

Tym razem Liedtke nie z:do ży t z!ap11ć 
Schenkera. 

Tękawicę ciosu 

wyrównanym I 
silnym zespoł em 
wydawało się 
wychodzić po~a 
ramy możliwo­
ści łodzian. Tym­
czasem bylismy 
świadkami sen­
sacji o pierwszo­
rzędnej warto­
ści... Włókn iarze 
sowicie sptac1ll 
dług swym wier­
nym zwolenni­
kom I po cieka­
wej grze od· 
nieśli nieoczeki­
wane, ale naj­
zupełniej zaslu· 
:tone zwy clę· 
dwo 62:47 (27:221 

W „koszu" od góry gracze Wisły: Pacu'la, 
Murzynowski i Dąbrowski, u do!u: Wa• 

wro, Wójcik i Wyżyk. 

Finowie przez z górą pólto· 
ra miesiąca przeprowadzali 
specjalne przygotowania do 
tego meczu i stanęli wczoraj 
na ringu w doskonalej formie. 
Dzięki temu spotkanie osiąg­
nęło wysoki poziom, a było 
przy tym pełne gorących emo­
cji. Gospodarze nie zaniedbali 
niczego, by za:pewnlć so1>ie 
zwycięstwo. Reaktywowano 
weterana Koskiego.. trenerzy 
opracowali dla. wszystkich za­
wodników szcze:ólowe plany 
taktyczne. Opierały się one na 
wspólnej dla cale.J drużyny 
zasadzie - na szybkości ! nie­
ustannej aktywności. Wydaje 
ml się, że wczorajszy mecz na­
leżał do najlepszych w histo­
rii polsko - fińskich sp0tkaó 
pięściarskich. 

Nikł nie zawl6dł - nawet 
cl, którzy przegrali swe w11-lkl. 
Dotyczy to zwłaszcza Soeze­
wlńsklego I Korolewicza. So­
czewlńskl stoczył zażarty, pe­
łen emocji pojedynek z Ha.­
malainenem I był on tylko mi· 
nimalnle od mistrza ollmpiJ· 
sklego gorszy. Jestem pewien, 
ii w następnej walce tych za­
wodników sza.le przeważą się 
na stronę Polaka.. Korolewiu 
w I rundzie przyjął taktykę 

skrajnej defensywy, unikał o­
twarte! watki. Przewidywał 
za.pewne, Iż Koski, jak się 
dotą.d zdarzało, osłabnie w 
końcówce I powstaną szanse 
na. wygranie. Koski był Jed­
na.k w wybornej kondycji. Nie 
było rady - Korolewicz mu­
siał zerwać z wyczekiwaniem. 
przyjąć watki:. W li rundzie 
znalazł się na de~ka.ch. prze­
żywał ciężkie chwile. Groma· 
da. fotoreporterów nsta.wiona 
przy polskim narożniku ocze­
kiwała ciosu, który ostateez­
nie powa.11 Polaka. Nic takie· 
go nie nastą.piło. Korolewic11 
z podziwu godną ambicją od· 
plcral natarcia przeciwnika. 
niekiedy sa.m atakował. Prze. 
grai wysoko, ale ujawnił wie· 
le cech wróżących mu dobrą. 
karierę. To był pojedynek ojca. 

:11 synem - mówił ml pocie· 
szająco fiński radioreporter. I 
w Istocie Korolewicz wyglądał 
na tle fińskiego olbrzyma Jak 
dziecko. Ale właśnie przy­
szłość na.leży do tego dziecka. 

Grzelak miał słabego prze• 
clwnlka I wygrał a nim pew· 
nie, bez specjalnego trudu. 

Stefaniuk w tym om6wle­
nlu znalazł się na ostatnim 
miejscu. 1 czego nie wynika. 
li był w tiaszej drutynił' n•J· 
słabszy. Przeciwnie. nalet:v mu 
się wysoka. ocena, chociaż 
mr.my pretensję. te po kon­
trach s mistrzowską pre<'vz)ą 

wyprowadzan:vch. nie pru­
chodzll bezzwłocznie do na­
tarć. przez <'O watka traciła 
sporo na ciągłości, 

Poznań-Westfalia 17: 3 · 
Już dawno sa· 

la przy ul. Za­
kątne j nie roz-

Wózek pchają gracze Wlókniarza: ornaczo­
nv nr 12 - Wojciechowski, z tylu - nai· 
celn\ejszy strzelec dnia Skrzeczkowski. 

Rys. Pł<>wińHI 
Goście wystqpili osłabieni brakiem. 

brzmiewała tak gorącymi wtwa• 
tarni na cześć łodzian , jak to 
miało miejsce po skończonej 
walce z krakowianami. Zresztą 
nic w tym dziwnego. Nad podziw 
rzadko .mamy sposobność do tal• 
radosnego wyzwolenia swoich 
uczuć i kto wie, kiedy znowu 
nadarzy się taka okazja ... 

ce, Ich Inteligentne t pomysło­
we zagrania na podkoszowym 
polu przeciwnika byty chwila­
mi imponujące. Dzięki temu na 
kilka minut przed zakończeniem 
spotkania gospodarzom brako­
wało do wyrównania zaledwie 
4 pkt, a więc bardzo nie­
wiele l przy normalnej 
grze, gdzie przeciwnik prowa­
dzi normalną walkę nietrud­
ne do odrobienia. Ale Wisła, to 
wytrawny, rutynowany zespół. 

W. mig zorientowano się w jej 
szeregach - o zbliżającym się 
niebezpieczeństwie; od tej po­
ry z niesłychaną waleczno­
ścią bronili jej gracze drogocen· 
ne piłki uniemożliwiając tym sa­
mym przeciwnikowi wyrówna• 
nie stanu punktowego meczu. 

Johannpetera I 

Niemniej trzeba powiedzieć, 
te Włókniarze ujawnili co naj· 
mniej zadowalającą formę. Nii­
wet do tej pory niemrawo gra­
jący Skrzeczkowski wykazał 
wyjątkow:i aktywność I skutt>­
czność w wykańczaniu ofensyw­
nych zagrań kolegów. Dla zwy­
cięzców punkty uzyskali: Skrze• 
czkowski - 18, Maciejewski I 
Kwapisz - po 10, Jabłoński -" 
11, Wojciechowski - 6, K. Drą7-
czyk - 5 i Smigielski - 2, Dla 
pokonanych: Pacuła - 21, Wól· 
cik - IO, Wawro - 8, Dąbrow­
ski i Murzynowski - po 3 oraz 
Będkowski - 2. 

* * • Sparta przegrała swój poje-

Punkty dla Sparty uzyskalt: 
Szmidt, 20, Szczeciński 18, Pło-· 
szewski 7, Zadrożny 6, Zdeb 4, 
Panka 3, Chrzanows~I 2, Chmie--
lęwski 1. · 

Dla Wlsly punkty uzyskali: 
Wójcik 21, Murzynm.yski 15, 
l'acula 12, Wawro 11, Dąbrowski 
5 i Mikułowski 2. 

J. CALUSISSKI 

Piszę o tym ze szczególną 
satysfakcją właśnie dlatego, Iż 
odnieśliśmy zwYeięstwo. Jdełl 
w ogóle takle słowo Jest w 
sprawczdaolu niezbędne - to 
w Helsinkach nastąpiła. pełna 
reba.blłltacja za niedawną nie­
fortunną wyprawę do Pra1i. 
Okazało się, że dysponujemy 
dzleslątk11 wielkich pięściarzy 
I może ona wywrzeć głębokie 
wrażeniu na najbardziej wy­
magających specjalista.eh pię· 
iclarstwa, 

Kulder przegrał nieza.slute­
nle, eboć prawdą Jest, Iż był 
sztywny, :11 trudem się roz­
grzewa.I, za późno porwał się 

do generalnego szturmu. A 

~lecz poprzed1.ila wzrusza~ 

Jl\ca urorz)•stnś~ wrganizowa· 
na dla uczczenia 70 rocmicy 
urodzin pioniera i aktualnego 
kierownika fińskiego boksu, a 
naszego starego przyjaciela. -
Smrdsa. Dopiero gdy odł'hral 
on swą porcję braw I upomin­
ków, na ring Wl'~7.li boksl'rzy 
dla zlo:!.enla gratulacji, po 
czym rozpoczęły się zawody. 
W 2 godziny później opu,zł"za­
łem Messuhalle w irronlr fiń· 
•kich dziennikarzy, a <'boć 
s•.<'zypał I I-stopniowy mróz 
zdawało ml się, że nigdy w 
Finlandii nił' hył„ tak pogod· 
nie ciepło I serdecznie. 

Oto w Jaki nastró.I wprawa· 
dza człowieka zwycięstwo. 

B oksersko reprezentocfo Westfal W-, 
którQ lutro ujrzymy w holi Włók„ 

rozegrało wcroroJ w Kaliszu 
IT'łecz i reorezentocjq Po:r"\onio. W ZI!" 

spoi• poinańsklm ujrz:el·łmy Jednak 

1awodnilc6w łciqgn •ętych z: cołei Polskl. 

Barw grodu Przemysłowo bron ili: lledt· 

ke, Woźniak. Nt>Wocz:ylc, Kocr.morelc. Pi ń--

11ri, Zmljews1'1. Wo jtkOW"iok, Wojc1echow· 

ski, MJcholok I Mońka. A w'łc woj. po­

znońslc1• repre1&ntowoło tylko 5 10• 

1Nodnlk6wt lledtk•. łCocz~a•ek, Wojtka-

INlalr (Poznofi) orat Woin fak I Nowo­

ci:ytc (Kollnl. Goldo POft 'elN wysokq 
Q()l"otlc„ J nawet nagło chorobo no}--

lepn.ego ich 1awOC1nl kO Johonnpetero 1 
nlo mote oaloblt l•l wymoW'j, 

Drutyno Westfolll, 1lcłodo)qco 11, w 
iM'lcnoid t młodych chło-pc6w, 00110· 

do jqcych no ogół poprowr'\Q 1tkoł4'. l ... 

st•powolc ge>spodanorn g16wnie pod 

Wlględem kondycji , W trr:eci•I rundzie 

we1tfolciylc.om brakowało. lak to 11• 

dynek z Wislą 61:66 (19 :35) 
właściwie jui w początkowych 
20 minutach gry. Goście 
z wielkim animuszem rozpoczęli 
walkę I nim przeciwnik zdołał 
:zorganizować skuteczne ataki 
prowadzili różnicą 16 pkt. żenu­
jące. były w tym okresie strzały 
łodzian. Nie mówiąc już o pół­
dystans.ie, ale nawet z najbii7· 
szej odległo ści nie mogli oni 
zdobyć si<: · na celny rzut. Oczy­
wiście ma to swoje wytluma• 
czenie w wyjątkowej nerwowo• 
i!ci, jaka zapanowała w Ich SZP· 
regach po udanych akcJa•h 
przeciwnik3. Nawet nlezawodnv 
Szczeciń ski kilkakrotnie zmar­
nował doskonale szanse dla po• 
prawienia wyniku. Sytuacja 
więc była wi«:cej niż poważna i 
tylko szybka I zdecydowana gr» 
po przerwie mogla zażegnać 
widmo pdtażkl. 

0------------------------------- przede w;~ystkim za. wiele 
Inkasowa.I. Jednakże odda-

Wyniki: 
f't\6wt w taroonle bok1e·1tim, „po. 

#letno'• I to w 9ł6wne1 m1e11e decyi. 
dawało o Ich ooratkoch. Cala nadzieja - w młodzieży w. musza: Xukler uleci 

wal :a nawiązką, w koflcowym Luukonenowl, 
starciu panował w ringu ni· 1 t Na1W\'iuQ noto doll byłmy w K•· 

I od_, 1 1 d w. kogoe a: S efanluk wy· 1 

Obfity plon 
przedcstatniego dnia mistrzostw Polski 

czym n ep &le ny w a r.a. punktował Rtolnrr Greenrosa, lnu Soinir:y. PrrycuuC?omy, te i.n 
Był arresywoiejszy, bardziej k 11 1 b d 1 w. piórkowa: Szoczewlńskl I recy, I n. ' u owony '""'n'• '"" 
wszechstronny. Polski sędzia przegrał 1• Hamalalnł'nem, waclnik ~"• trudnym p'leelwnlklom 
Mrozowski przyznał mu zwy- w. lekka: Niedźwiedzki zwy- dla Kor;1„o. Obok nio;o no ...,„u. 
cięstwo, szwedzki i fińscy clęiyl RautlalnPna, •••ni• to1lugujQ lem:H Schonk„ f 

punktowi orzekll wygraną w. l.·pńMrednla: Droiollll 1C1ono&1. z drvlvnr ;•1oooor1y no11ep-
Luukonena. wygrał z Kuh1t. "• .,,.olonle Po•o110„11 oo 1obl• Ko· 

(Relacja z warszawskiego basenu) Nie zrobię chyba :tadnemn z w. oólśrl'dn la: Walallek WY· amorek. lol nom było doo•owc11 IC6m-
polskich reprezentantów krzy- punktował Rappapieio, Pora. len "'"' chlap•oe 1u1 oo " '"""'" 

f'.O ZMIANIE STRON 

Znana ze swego ambitnego 
finiszu Sparta rzeczywiście 
przystąpiła do gwałtownego u­
derzenia. Zadrożny, Szmidt I 
Szczeciński nadawali rytm wal-

Niedżiela 
na boiskach 

zagranicznych 
Reprezentacja piłl<ar~ka ZSRR 

bawi w Egipcie I wczoraj od­
niosła zwycięstwo w oficjalnym 
spotkaniu z narodową Jedenast­
k11 egipską 2:0. Obyd"ie bram­
ki zdobył Simonlan. 

• • * 
4:0 wygrał \\'czoraJ w meczu 

mistrzowskim z FC Sedan znany 
w Polsce zawodowy klub Iran• 
emski Lens I po tym su kcesl ~ 
wyszedł na li miejsce w tabeli 
ligowej. Dziś Lens spotka sle w 
meczu towarzyskim z chorzow• 
skim Ruchem. 

* • * l\llsln: I ligi i.ufloweJ Gwar• 
dia Bydgoszcz. spotkał sic z ml· 
slnem II ligi Górnikiem Rybnik 
zwyclęzając 30:24. Najlepszym 
zawodnikiem spotkania był Ra­
niszewski. 

Szmldtówna i Krygier 
• • • 

zwyc1ęz11;q 

Zakońctył s l ę tu og61nopolsld turniej 
tenisa stołowego o „Puchar prtyloi ­
ni". Po trzydniowych , stojq cych na 
dobrym poiiomie grQ ch, w konkurenc ji 
kobiet twydęiyła Szmldt6wno (Stoi -
Kielce) pned Ranko (AZS - Kro ków). 

W kategorii mę tc:r: y1n .twyclęź1ł Kry­
gier (Sporta - Łó dź) p rzed Co li r\slc ;m 
(Spo rta - W,eiruawo) I Do t:: ouem (Cro· 

Je.szcze jeden dzień trwać b<:· 
dzie wielka bat.alia o miano naj­
szybszych w war&Zawskim bas~ 
n ie . Na generalne wnioski jest 
przedwcześnie, ale można j•Jż 
przeprowadzić wyrdną l inię po­
działu między potęgami ptywar.­
kimi nMzego kraju a okręgami, 
które w za wodach odegrały mi· 

nimalną rolę. Do tej dru~;ej 
grupy zaswregowano I Lód f.. 
Czy slusmie? Najzupełniej. Mo­
żna by przytoczyć sz.ereg taktów 
dla uzasadnieni.a takiego wlaś­
n ie, a n ie innego podziału. Oto 
nasz reprezentant - Nikodem­
ski w finale na 200 m st. kl. 
tylko na pierwszych metrach 
dotrzymywaJ „kroku" z.wyclęz­
cy tego wyścigu - Petrusewi· 
c;-.owi. Z każdym nawrotem odle­
głość między lodzi.aninem a po­
ro&tałymi jego 5 rywalami sta­
wała si ę w:ęks.za. W rezultac:e 
N:kodemski prz.yplynął na metę 
jako szósty . Wskutek d yskwali· 

. fikacji Kukloka, lokata lodziani­
i na poprawiła się o jedno mieJ· 
I 6':e, 

I Wyścig ten rozpalil do b ialego 
waruawską publicmość. Cze­
kała ona bo" '!!Jl na w :elki 
rewanż Klopotvws kiego (W~r· 
szawa) nad ' Petrusewiczem 
(Wroclaw). Jeszcre 30 metrów 
przed metą oko ob.serwatorów 
n ie mogla dostrzec nawet min.i· 
malnej różnicy między ot>u wal­
czącymi rywalami. Dopiero fi­
nisz da t rozstri.y gnięcie. O dl oń 
szybszym okazał się P€tru.se­
wicz . .Drugie miej5ce zajął Bocz· 
kaja, a doplero trZecie Kłopo­
towski. 

Do finalu na 200 m &t. grzbiet. 
nie zakwalitikowal &ię Boniecki 
(Lódź). To ·również ma swoją 
wymowę. 

Dzielnie natomiast spisała się 
Malinowska. Na 100 m st. kl. 

· zaj ę ła ona szóste miejsce, a w 
finale na 200 m st. kl. byla już 
czwarta, pozostawiając za sobą 
m. in. tak dobrą plywaczltt:. 
jak Jaśkiewiczowa (panieńskie 
nazwisko Mrozówna). 

Nie zawiodła młodzież łódz­
ka, ale rzeczywiśc ie nie zawio­
dła tylko tych, którzy dokładnie 
orientowali się w jej możliwo­
ściach i wiedzieli, iż jedzie ona 

covio). 
Dru!ynowo •wydęiył 

prxed St. lKKF. 
lódtlcJ WKKF do Warszawy jedynie po naukę. 

Dopiero za rok lub moie i za 
dwa ta armia młodych zdolna bę­

Ha ringu li ligi 
dzie podjąć bardziej skuteczn:1 
walkę z polską czołówką. 

Bez przesady można dzi~ 
I stwierdzić , iż łódzkie pływac-

Plęścla rze łódzk i ej Gwardii I two znajduje się .na. najlepszej 
zrewan7.owali się Sparcie 1 drodze. do odrobienia ~wych 
Z. b żk stra t, iednak na owoce teJ pra-

( iem icel za . pora ę z I I cy będziemy musieli jeo;zcze 
rundy I wygrali wczora I na trochę poczekać. Przejdźmy za­
własnym ringu 14 :6. tym do rywalizacji najlepszycn. 

Z a oa .<>;V 

Polsl{a - NRD 6: 2 

Wartościowy wynik uzyskała wdy, gdy powiem, iż najlep- H•I chwili 1hrdowon•o ••••we ino· 
wczoraj Szukówna (Poznań) na szy z nieb był Niedźwiedzki. j łoił ole no k•ow•drl nokouru. Plorwuo 
100 m st. daw. Atakowała ona B k I k t I rund br dl 1 
własny rekord Polski I popra- śc~„s~::ell!ewntlne\ke.~ 05leude:t:~ę· ~

1 
__ ,,.~„,_, ______ 

1
.,,1-.:. ~1: io~am;,-:,: ,:•;::'. ;·~:: 

wiła go o 0,9 sek„ uzyskuj:ic .., " 
czas 1:09,9. 5pe51yĆ POCząlkOWYml cwał• 4 łlepnych nieco doHodl do ł • Ob• o, OIO 

Przy akompaniamencie glo- townyml a.takami Ra.ułlalnena, I b .,1 .., •osodii. """' coly cios bvl wor· 
śnego dopingu rozgrywał się w końcówce był wręca wspa- rana... kiom t'Onlngowym dla pn?•onloko. 
wyścig na 200 m s t. grzbiet. nlały Flno\ll•I b rd liczyll I PotostaU nosi repre?entancł, niestety, 
Czterech wielkich rywali szlo na. S:VeO'o rodaeka..a U\~'oa~a.11· no , -- " „ __ ,_______ . 
„łeb w łeb" l to od paczą tku aż • „ ·• "' " 
do k011cowych metrów wyścigu. za absolutnego faworyta.. Rau-
Dopiero w końcówce dobrze tlainen nie przewidywał za.- Taką „ e I . ł 
~z~~~~a~, Ci~~i~~r (W~i::~!ga~ !ey\~:~~t!ż ;y~lpei::~w~~y~ ::'o~ '--' np za p ac I :zapewnił sobie minimalne zwy- Y 
cięstwo, przepływając ten dy- lakiem. W Jl rundzie dwu- Ł El s w 
stans w czasie 2:31,6 przed . Sa- krotnie powędrował ~a deski. ~ ło' kn1"arz Polon1• 1e 
balą (CWKS) - 2:31.9 I jego Sędzia ringowy Samp1la ud~;e-
klubowym kolegą Kędzią. Iii Polakowi napomnienia. • • 

Czwarty dzień mistrzostw za przeegzam1nowan bk ~ł~l~~~ . zakończył się obfitym !':!~~~ą~·a.::. ~~~k~:;yar~r! le nary u 
Plywacy ustanowili aż 8 re- t~~y nic magi.i_ jednak tej op!- o ,„ m te womaw1ko Polonio lo1no, to w ta~ :, „pnyl a fq~ch I O• 

kordów Polski. nu potwlerdz1c. W lll rundzie .r Jost oc•kien- w glo.ńo runiach otmoslerycinych plłko~e ,,., i„ 
Oto niedzielne wyniki: Ra.utialnen był 0 krok od no- stołec1nych kibiców, wiedz i el i śmy _Jut f, n.e?wyklo utrudnione zodonio. No 

Kobiety: 
100 m st. motylk.: I) Aluchna 

(Sparta) - 1.25,9, 2) Kurkówna 
(Gwardia) - 1.29,2, 3) Kucielo­
wa (!{olejarz) - 1.30, 7. 

200 m st. kl. 1) Gawronówna 
(Górnik) - 3.03,1, 2) Próchow­
nik (Wlóknlarzl - 3.04,9, 3) Kle­
mińska (Stal) - 3.06,0. 

200. m. st. grzbiet. I) Olejniko­
w.a (Górnik) - 2.46,3, 2) Mi!ni­
k ielówna (Kol.) - 2.47,1, 3l 
Drożdżyńska (Gwardia) - 2.59;9. 

100 m st. dow. . Szulcówna 
(Gwardia) - 1.09,9, 2) Cedro 
(Stal) 1.11,5, 3) Lubieniecka (Stal) 
- 1.13,9. 

1\1 ężczyźnl: 

200 m st. grzbiet. 
(Kolejarz) - 2.31 ,6, 
(CWKS) - 2.31,9, 
(CWKS) - 2.33,2. 

1) Cichocki 
2) Sambala 
3) Kędzia 

100 m st. delf.: 1) Raczyński 
(Sparta) - 1.08,l, .2) Rybacki 
(Sparta) - 1.11,0, 3) Lewandow­
ski (Flota) - l.13,8. ' 

200 m rt. kl.: !) Petrusewicz 
(Stal) - 2.41,6, 2) Boczkaja 
(Gwardia) - 2.42,0, 3) Ktopotow­
ski (Sparta) - 2.43,7. 

Skoki z wieży: I) Bochynek 
H. (Budowlani ) - 117.02, 2) Mo­
rawski (Stal) - 114 ,86, 3) Bo­
chynck Z. (Gwardia) - 104, lS. 

Szta feta 4 x 200 m st. dow.: I) 
CWKS I 9.04,5, 2) CWKS li 
- 9.15,0, 3) Sparta I - 9.16,6. 

l od downu, ale n ie prz1punczallsm1 śl11k t m1 błotn istym boisku nie można 
kautu. W przedziwny I n e• Jednak, le o! 4 tysiące widzów przyj· było rozw i nąć uybkiego tempo. Nie 
zrozumiały Wręcz SPOS6b prze• dtle n.~ boisko PrtY ul. Konw1ktorsk loj. wychadtily tel obu dru!yMm !odno 
trwał jednak zawzięte bom• Oc?yw<Scle, lad•lo.nom cyfro to nio k'>I struktywne akcje. W efekcie byl iś· 

. I moz• to 1mponowoc, lea: zwoteie tyl· my · · dk 1 d 'd 
bardowanle, ale słaniając s ę ko: mee1 LKS Włókniarz - Polon io od· wl 1k~~10 om fto er m iernego w1 e>· 

na llO&'aCh powlókł się po koń• był •ie w. worunkoch lololnej niopo- Wł(kn io„ no moC? ton Dr?Yle<:hoł „ 
cowym gongu do narożnika. 9.ody! tok•eJ, pny któroj twyklo mówt odmłod•onym oklodzie. Ze s1ołych l·li· 

11ę, •t „orzech psa wypuścił t domu". ;owców gra li tvlko Stczun.yriski, Jari · 
Drogosz, jak ZWYkle nfeO• Prxonikliwy iiqb, wiatr I bH prierwy etyk, S•ymborskl I Krajew1ki. Renic -

l I bil !kl d slqp lqcy denct - nlo cxbt<oS?yly Jed· t tod ··• k ó k f 
my D e ro un • i ZWO y, nok wiernych kibiców 1tołec1noj jede- 0 m "~· 1 ro 1 W' 'I uym ub 
j k kl b lit I k mnlejsr;ym powochen ł em wywa łcto 10--

a. ZWY e ez OSD e wy U• nosllcl, bio miejsce w p1e<Wnej druzynio. • 
rzystywal blędy przeciwnika. W pneciwieńslwie do ładtian, Poło-
a w Ili rundzie na.brał agre- • nlo po ro• pierwny wyslqp Io w skło· 

sywnoścl 1 po prostu rozniósł Dwucyfrowym a•i•, k16ry •don1em 1ei k'••ownictwo, 
go. Finowie, zna.j~cy się na. woJdzio w priyułym roku do 11 ligi. 

~ Zoqrołi w n i edtielę: story rutynion 

sztuce pięściarskiej, nagrodzili wynikiem Wołos:. MClkowieckl - nowy nobytek 
Drogosza gorącym aplauzem. ' 8-klosowej Una (Piastów) aro• Go· 

wrońsk i , który dopiero co odbył slut· 
Walasek znalazł się w li ł R h bę wo]skowq . Zesvól ten r?ec1yw'icie 

rundzie walki z Rappapim w rozpocz.ą UC mote s ię podoboć ' racj i wlel~ i ej bo-
najwytszym Z&"'roźenlu. Oto Jowości , o co noJwoiniejS?e, •decydc>-

r. wania w gorqcych momentach pod 

po jednym z ciosów Fina, do· tournee po Franc11· bromkq pr?eciwniko. Techn1ctnie 1e<1nok 
znał bolesnej kontuzji oka. Polonio tnoctn1e ustępowało nowot te· 
Zmartwieliśmy z przerażenia, mu siln ie r"1onp ;kowonem11 rei.e-rwomt 

LILLE (tel. wl.) LKS Włókn ionowl. 
tym bardziej, Iż .Polak stracił Gro ro?pocteła sit od ostrych oto· 
orientację, przyjął w błyska• Pilkairze chorzowskiego . Ru- ków ;ospod~riy. Jut w trzec•ei minucie 
wicznych odstępach czasu je• chu rozpoczęli tournee we Kruk pnerzucil piłk• do Zolenoya. Ton 

F r anci'! meczem z reprezenta- str.,.\il no bromk•· S•ciuriyń•kl 1dolol 
szcze kilka uderzeń I ba.llśmy "Prowd1io wyp iąstkować, oto obrońco 
się, te sędzia fiński Samplla. cją FSGT. Mecz zakończył się łodzian - Gqsio1 nefe>rtunnio pnejql 
lada ehwlla przerwie walkę wysokim z.wycięs.twem Ruchu P iłkę I • samobóje.ego •l'tolu Polonio 

• 14 O objęło p rowod1en1e, Stronq ota:Cu1qcq 
nzna.Jąe Wala.ska. za nlezdol • - : · było później nodol Polania. choć 
neiro do jej kontynuowania. ,l'fas.tępne S.Po!ka.nle rozegra Włóknior?e sporo mieli n•e wykonysta· 
F. I I j d k Ruch dz i ś w LenA • czołowym nych oko•I'· 

In n e zwraca. e na na ~ L Następne bromki dlo Polonu ?doby· 
kontuzję uwagi. Walasek od- zesipolem Fra•ncji, z.nanym z li w pierwn•i oolowie Mekowiecld I 
zyska.I pewność siebie. W Ili pobytu w Polsce, Racing Club Gowrońskl. 
rundzie wzlq.ł srogi rewanż. Lens. Po przerwie. gdy Wlókn;orio grol\ ' 

• lotrem, pnewogo było i kole! po ich 

Z b I k • d
 • I Ra.ppapl znalazł się na des- stronie. C6t , tego Jednok, ie „dusil i", 

a OC I rua1 kach, z trudem chwytał po- !e momonlomi nie schad? ili ' polo kor· 
6 wietrze, zmęczonym bezgra.- Sukces neqo Polonii, gdy akcjom napastn ików 

brakło wvkończ: en o. Szctególn ie ile 
nlcznle wzrokiem dawał swe· «ul ste no grząsk i m bo s'<u S1ymbo" 
mu sekundantowi znać. l:i jest ł • d k' h h k · 1 • ski I gdyby nie tdobyto P""' n ego 
na. pograniczu kieski. Prze- o z IC o eis ow bramko, powiedr • el'byśmy, ie byl on w Wiedniu 

ba rdzo mało skuteczny tm. In. orz:e· 
WIEDEN, ł . 12. trwał. ale przegrał wysoko N strze1;J <ornego). . 

swą walkę. ł a Torwarze rozegrano Stosunkowo nieźle ••gron 1enc•e 
W ostatnim dniu mi ędzynaro­

dowych szermierczych mi­
s trzostw Wiednia wygrał w sta­
bli, znajdujący się w doskona­
lej formie mistrz świala W~g i e r 
Gerevich. Duży sukces odnió;; ł 
Polak Zabłocki, zajmując 1l 
miejsce (5 zwyc.J. Zabłocki po­
kona ł m. in . zdecydowanie b. 
mistrza świata Węgra Karpa lie­
go - 5:1. Z Gcrevichem Za­
hlocki przegra ł 2:5, a z mło­
dym Austriakiem Wanetsche­
kiem - 5:5. 

Pietrzykowski nie bawił się 
tym razem w wyezeklwanie 
na okar,le do kontrowania. 

I Potężnymi ciosami rozdzierał 
konsekwentnie gardę Juntlk· 
kl i doprowadził go do sta­
nu, n !ewlele różnlą.cei:o się od 
nolm utu. 

Piórkowski sprawił miłą 
n iespodziankę zwyc1ęzając 8 . 
Greenrosa, także jedne"o z 

~ 
wc201aj pierwsze 5potka- Ko im• cio k, Soss1 oroz Jonc:.zyk w po-

. t · k l k' mocy, Molom iast t rio o.brorne nle sto · 
nie r zecie1 O ej t TOZ- riowiło dlo nopostoilców Polonii groźne ! 

ł grywek I !igi hokejowej. I topory. Osto tn• kwadrans gry pny· 

! 
Przeciw_nikiem zeszłorocz- I " i ósł znowu lelckq prtewooę gospodo -

rty t no kilko rmnut on '!d korlcowyrn 
nego mistrza Polski, byd- g'N1zdlc :em. Zelenov ustaJo iNyni lc dnia 
goskie j Gwardii. by! be- oo 4:1 . 
niaminek liQi l:,KS _ Wló- I lKS Włókn i arz : Smur?yn1kl, JędrieJ· 
kniarz. Mecz zakolte•yl st' o cz)'lt. z,ef i ńsk i. Gqs o<. Jol•czrk. Sk' biń· 

~ „ j iski, Kcrfm : e~=:t ak. Kowolec, Sz::ymbotsk!, 

i n iespodziewany~ z~yci~- 1Cro;ew1<;. Boss i. 
stwem ŁKS - 7.S (2. 1, 2.1. I Pole 1io: Rodllńskl , Sł'wo, Wołost , 
3 3 l tcbędo, Szc::.owińsk l, Chom '. ctuk, Ze· 

: )
4 I 'enay, Kawko (lgnac1olc), Mokowie.ckl, 

'"""'°'",,...""......,.'„"''""''" Gaw1ońskl, Kruk. 

Nasz wysłannik 
telefonu ie 
z Kalisza 

nie tochwyc!ll nos. Nowel P i ński. dwl• 

pi&rwne rundy m iał slobe, dop iero w 

tr:rec1eJ 1dobył mloidiqcQ prz:.woo• 

nod mistrzem jun iorów Westtolil Eigne· 

Zam1aat walid w wodt• p6łirednle} 

oglQdaliłmy w Koh.nu d'Nle walid w 

wadze półcięik lej. W p!arwue) pon• 

Woic.echowsld spotkał t l• 1 Gudarem. 

w drug iej · M 1cholok 1 Kiehnem. Nle1te­

ty, lolckolwl ełc obol wygroil swa spot­

kania. nic pochlebnego nie mołemy 

ncplsa~ pod Ich adresem. Obo} byll 

słabi, dz iwnie beuadnl, chcctał Ich 

orzeclwnlcv oozo wielkq omb c lq rwy-

---::i~~=-1 
DZIELNICA ~OLESIE: dtlł, 

Qm ., o gadt. 14., w auU lee~ 
nl~um Pnemy1łu WłOkiennic1e-­
go, ul. !eromdiego 1151 odbłt' 
dile si• narado li:omH•łów o­
pi9'ruńc1rcłl i lrierowniclw ukół 
i te1•"u KO llłołesie, 

DZIELNICA CHOINVt d<iś, S 
bm., o godi. 1 c, w wali KO 
Chojny, ul. koliw.ew1kiego U, 
odb11d1i• si• ukoieni• aekr• 
tony podstawow~h orgoni1a­
cil partyinych l grupr 1hldiujq· 
c•i histori~ ruc:hu robotnic1 ... 
go. 

• • * 
DJ.Ił, 5 bm., o goch„ 1ł, w 

sali KD, ul, Kolinewskiego U, 
odbędzie 1i11 seminorium dla 
1łuchac1y grup„ samolcutalc ... 
nta kierunku hi1toni polskiego 
ruchu tobotniCiego. 

DZIELNICA WIDZEW• d•lł. S 
bm., o god11 16, w lokalu KO 
WldHw, ul. Stpllolna 5(1, od­
b!łdlie 1ht seminarium dla stu· 
chany sarnolc11tałceni a kierun­
kowego l roku historii pols.lri„ 
go ruchu robotniczego na te-
mat : 11Włłllki Proletaf"iot 
pierwna rewolucyina podia 
pols1ciej klc1r robotnicz:ej11

• 

DZIELNICA $ROOMIE$CIE: 
Wyd?ial Propagandy KD Wi· 
dtew iawiadamlo wllladowc:ów 
i stuchaciy Mół hiJłoril polsłcie• 
go ruchu robotniczego Ili roku 
nauczania ie dziś, 5 bm., o 
godr. 161 w soli Domu Mili· 
cjanta, ul, Nawrol V, odbędzie 
się odc:1y1 no temot; 11Marksls· 
to'wsko „ leninowska teoria r• 
wolucii prokl!torl9cki•J"· 'C! od· 
czycie iostanie wyłwietlony 
film". 

* • * Wyd1iol Propagandy KO 
$ródmicście :rcrwiodamia, i• 
dtli, 5 bm., a godr. U, w Io• 
kalu Drielnicowego Oirodlco 
Szkolenia Partyjnego, ul . Piołt• 
kawska t9ł, odbęd1 ie się 1e• 
minarium dla prtodujqqch o• 
gitatorów grupy I (brania ba· 
wełna) nt. „Konferencja g„ 
n•wslc.0 1

•. 

* * Podobne seminarium d1o 
grupy li (brania wełno), odb.­
dil• si11 d bm., o godz. 14, "" 
1okalu Dtielnicow4!go Ośrodka 
Srii:olenia Por1y}nego, ul. Piotr· 
kowska 194, a dnia 7 bm., o 
godt. tC.lO, w lokalu KO $r0d· 
mlełcle, al. Kośc!uszlc.i 4, dfo 
grupy Ili (brania - dslW#ior­
stwo1 s-ońc1onnictwo, oddei). 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodki 

Szkolenia Partytnego 
Ośrodek Stkolenlo Po:tyjnego ?o­

w:odamio, te w dolu 6 bm., o godz. 9, 
w tute Jnym Ośrodku odbędz ie s ię , ... 
minarium dla wykładowców grup stu„ 
diujqcych ekonomikę prz:e'T'ysłu no te· 
mot : Istoto i d1lała-nie podstawowego 
prowo ekonomlcinego socjali1mu". 

iBbliog rofio do w/w tematu jeat w 
po<!odon l~ Wyd? Prop. KP (KM). 
Obecnoić no s•minarlum obo'hiQI'" 

ko:Na. 

* * • 
Uwoga, słuchacze, w„lcladow~y t ... 

minanyici 111 rołcu kOł studiowania 
hidorii ruchu robotnic.z:e:go (m0$owego 
Stkołen lo partyjnego). Ko:ejny wykład 
uzupełn ojqcy ner temat : „Prawo pne­
choduHliCJ zmian iloiciowych w zasad­
nie.t e Imio.ny joicości cwe'", oóbę<łi:~o 

•'• d zi ś. 5 bm„ o god!. t6.45, w soli 
Alc.::tdemil Medycznej, ul. Narutowi· 

czo 60. 

r: i ęs:two nJcrym ' ' ' tpec]aln!• nie wy­

r6infall. 

Kol islcl pneglqd wa.g ełeżJc lch nie 

mote nopowcć nDł optymi1mem, 9dył 

1potkonl• Mońki 1 Winklerem przypo­

minało równie! ror:ze) copa1y nii boks, 

A oto wynikł walk w Kaliuu [ne 
pierw11ym mfe.iKu goście): Sche"ker 
przegrał no punkty 1 Li•dlke. Potno-
niak wolnył jednok niec:1y1te, 
za eo ołnymoł napo.mnienie, w 
tneeiej Nnchie. Sołn1co uemi ... 
1owal 1 Wotnialciem, Jalc~olw'4k 
mniej b1 nos 1oskocz:yło 1wycię1tw• 
Niemca. Joha"'lpelor t po 1>. sla!MI 
,··ole• pn~rał i Nowac1rkiem, Ki.,... 
per pn„rDł r Koctmorkie-m po wok• 
wył:otujqce; pnygniataj11cq pnewog:tt 
Pololca, Elgner 1 trudem uniknC1l w 111 
ru · 1~1ie nokautu w walce 1 l'iń1kim. 
Freihełt pnegr„ł przez tae.hniczn• k• 
1• 2:miiew1llim, b~qc kilka ra1r n• 
deskach. T-.ałdJ Kienast wypunk ~owoł 
słobiu~iego Wojtkowłołlo, któr-s• 
pn•1 cały c101 gonił po ringu, Guder 
pne.grał 1 Wojciechowskim, o K~hn I 
Michaloklem. W wacłte ci4ilciej Wi.,.. 
kler po dwOch niezłych rul\dcu:h, "' 
tneciel oslobl I pnegral I Ma.Wą. 

Z. Mii. 

Komunikat 
Wydziału lekarskltll 

Roda Wyd z i ołu L&ka rsk e-go Akade.. 
m ii Medycr:nej w lodri podoje do w ;a„ 
domo!ci, ie w e:r.wart•-k, dn lo 1!t g:ufł ... 
n\o hf ., o god L. '"· w sa\i w1\&.,odowe) 
A.kodem U przy ul. Zachoan:ef 81/13, 
odbt;dJ: ie s . ę publiczno rozprawo na 
Jlcp• e:ń kandydata nauk medyc:inyeh 
dr med. R. Kadłubowskiego. 

Proco pod tytułem „8odon1a nod zdoi· 
nośc iq ocltruwati lo ustroju noraLonego 
no d11cłoni • on imOW"ych I n lt1owych po­
c.hodn)'ch zwi qzków aromotyanycn" , 
której r•f•rentomi sq prof. W. MoMCert. 
proł, Supn :ew1-ki I prof, M. N :~onorO'N, 
Jest wyloiono do wglqdu 1ointeresowci­
nych w Blbliotece Akademii Medyctn•J• 
oł. k.o.Sciunki 10. 

Wstftp no rotprawflł wolny, 

TEATRY 

IM. ST. JARACZA - gad<. 19 - „Zb6J· 
r:y". OPERA tODZKA (Wi,clo·• ·k, ego 
1!1) - godz. 19 „Strouny dwór„. 
EST(tADA SATYRYCZNA - godt. 19.U 
- „Wio, dywoniku". ARLEKlN - gad:. 
l7 - „loś l Małgos: a". 
Pozostołe teatry nieczynne, 

KINA 

BAtTYK - „lrena, do domu" - godz. 
16, tB, 20. DWORCOWE - „Owo ta· 
kome n iedźw1od\cl ", M il ione;zy 
Tangelic", „Przeglqd 1port.o...,.y 
6/55"' goch. 16, 17, 18, 19, 
4J, i1, l:ł. GL- r .„ .A - fł 1 ov orr. 
dolcumen101n~o•w OCO-NYth - „01 "'0 o• 
do - ł-łełs l nlt: ! "' - gOdz . 18, 19 JO P 1"" 

o~om die no t rnłoesszyctt - K ó !Wl'\"ł 
lnblro•· - aoch.. '6 •1 "' Mr r·, 1141. 
G\IARDlA „Jono11k''. „Samo> 
lubno małpka" god1. 16, 
Io. Al. MUl'4 - „Alo •"' ,,_ ., ~t. o i..o. 
,,Kre..- ••c:r·f' - ;octz. 11. ~ l~ ~ r u. 
Nlf:A - „logub•one dz1ec ' n•ł'wo oo­
doteW •• Wogory„ - god1. tł, 1q ->o„ 
KOJ - •• Romeo 1 łul' o'' - „Wotc „c "' 
.Cn„.„„,..('łu~ - Q'Orir t6 ł'i ' ' · " \„ 

lON!A - „Ireno, do domu" - god" 
16, 18, 20. PRZEDWIOSNIE - „S pra­
wo O• No9 1'e•O . .aoocne• . r ,. m„ ł'ę o-ycy'' - QodJ 18, 20 , -..11\ ._ 

- „Oi:iec: ul r:y„ - gOda. u ,Q lh)„ 
M~ - •• ldobyc • g6ry" - ;~ ~ 11 '-'>.. 
20 lilFl(ORI" - ,lnnk łvcio" -v · Ir' 
„Natchnienie" - godz. 17. 19. so„ 
JUSZ „Wiedźmy" - godt. 18.30. 
STYLOWY - „Moclovio'" - godt . tl, 
20. STUDIO - ,,Nieprawe dziecko" -
godz. 17, 19. SWJT - „M istrz. ś-.v"otcr" 

god•. 16, 18, 20. TATRY :-{ 
.,Konik polny" - gad r. 16, 18, 20. WOL· 
r-.uSC. - .,1renc., oo ootnu - .iool. 
100. 16 30, 1a 30. 20 JO WtO~" ' '" ~Z 
- „lo1y ltob'•t" - 0001, I~ ł~ •a. 
20.15 WISŁA - „Kocho J"'V .vło$nt ło­
n1'" • QO<I?, 16, IS, ilO. lACHĘ1~ -
„frt:y tto<ty"' - !JOdL IS$0, 11 JQ, .iO, 

l>'!.'ŻURY APTEK 

Ozi!l•Juoj n0<y dylurv]ą nott.iou)q„ 
optelu: Piotrkowska 165, Norutow)c:tCI 
6, Kall n~1k~ego 147, W r,r:kowskrego 
21. .Korolews.ko "8, PrzybyuewJ.lcieilo 
~ L.imonowskle.go eo, al. Ko.iciu.flr'..d 

DYŻURY SZPITALI 
Chlru'lllal dri ś colq dobę dyiuruj• 

Szp1tol im. 8orl ickiego1 ul. Kopciiislc.i ... 
g:o 22„ 

l~ema: dztł całq dobę dyi4ruj• 

k
Szp1tal Im. H. Wolt, ul. log'ewn:e­
o~. 

D)iur połoiniczo-gtne-kole9ic1ny: dti' 
od godz.. 8 do 20 dyżuruje Sz„aol im. 
Jo.rdono, ul. Pnyrodnk:to 7, od godz. 
20 do 8 dyiurvje Si.p:tal im. C1.1r·e„ 
Skłodowskiej, ul. Curie-Sklodowslcioj U, 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotowi. Ralunlcowe - au.u 
Miejska Komenda MO - 25].łC) 
Miejski Ośrodff Informacji • lff-11 
Scat Poiama - a \ 

dz:loł onrtyfny łl&-'9, dztol łto esoonden16•. n11&- 1 tnte"'1ef\Ct1 ,,(!;ca. 

n "''"°' C>ruk.1 ~w ..,.~~1..ł!!!t\LJZ; i.i. aq,_roo,1 „.„ -~ •. 
. . ~..S-6654 


